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str.4Wielki Konkurs “Kuriera Wileń­
skiego” i konsula generalnego RP w 
Wilnie - “Polak roku 1999”.

Leki ho­
meopatyczne 
możemy ku­
pić w formie 
granulek, sta­
nów  i ąc y ch  
m ieszan inę  
sacharozy i 
laktozy z roz­
cieńczoną. w odpowiednim stopniu 
substancją leczniczą, a także w for­
mie tabletek, syropów i kropli.

S łynn e  rody
K t o ś  

może dziś - 
jutro zapali tu 
symboliczną 
ś w i e c z k ę  
temu, który 
będąc daleko 
od tego tu ro- 
d z i n n e g o 
dworu, cmen- H  
tarza, namalował “Pogrzeb na Litwie”.

Z d r o w ie

w*

S p o łe c ze ń s tw o
Jeżeli nie boisz się, nie Wierzysz, 

że może stać się coś złego, to nigdy 
się to “coś” nie przytrafi...

str.

S po rt
Zdobycie prawa startu w siedmiu 

konkurencjach w Igrzyskach Olimpij­
skich w Sydney - to plan minimum 
polskiej reprezentacji kolarzy toro­
wych, która od środy do niedzieli bę­
dzie startować w mistrzostwach świa­
ta w Berlinie.

str.

"Dymisjajest najłatwiejszą drogą, o wiele trudniej jest - dążyć do maksymalnego ulepszenia warunków umowy z  “Williams Inter- 
nationa!"- twierdzi premier Litwy Rolandas Paksas Fot. ELTA

Premier Litwy Rolandas Paksas, 
występując w poniedziałek wieczorem 
w telewizji państwowej, oświadczył, że 
nie podpisze umowy w sprawie nabycia 
przez koncern USA “Williams Interna­
tional” 33% akcji spółki “Mażeikią naf­
ta” i zarządzania gospodarką naftową 
Litwy.

Paksas powiedział, że nie może ryzy­
kować stabilności całej gospodarki kraju i 
udzielić nierentownej i zadłużonej “Maźei- 
kią nafta” żądanej przez Amerykanów po­
życzki w wysokości 1 mld 400 min litów.

“Ostatnią naszą nadzieją była możli­
wość rozłożenia tej sumy na raty na okres 
-kilku lat, lub udzielenie, zamiast pienię­
dzy, gwarancji państwa. Niestety, takie­
go kompromisu nie osiągnęliśmy. Do­
prawdy, brudno jest prowadzić rokowa­
nia, gdy partner jest świadom, iż nie ma 
konkurenta i żęto on dyktuje warunki” - 
twierdził premier. Zdaniem Paksasa, Li­
twa te pieniądze ma - “ale tylko tyle - nie 
więcej”. “Jeśli udzielimy tej pożyczki, 
wzrośnie zadłużenie przedsiębiorstw i 
mieszkańców, nie sfinansowane zostaną

prowadzone prace. Już dzisiaj państwo 
jest dłużne szpitalom, przedszkolom i 
szkołom” - mówił Paksas. Zdaniem sze­
fa rządu, w przypadku podpisania pro­
ponowanej przez “Williams Internatio­
nal” umowy, deficyt skarbowy Litwy 
osiągnie 9,8% wewnętrznego produktu 
krajowego brutto. “Sytuacja finansowa 
państwa może stać się niebezpieczną. 
Zadłużony kraj może znaleźć się na li­
ście niewypłacalnych państw” - ostrze­
gał Paksas.

(Dokończenie na str. 5)

Postępek premiera wywołał szok w  litewskim parlamencie—«— ; --------------------------- -------------

Paksas “ idzie” pod prąd

-  —    ■■■- W  Wilnie gości delegacja parlam entarna z Czeczenii

Zareagować na ludobójstwo
“Przede wszystkim pragnę 

was poinformować, że obecnie 
w Czeczenii toczy się okrutna 
wojna, w wyniku której giną 
niewinni ludzie - tymi słowami 
rozpoczął wczoraj konferencję 
prasow ą pierwszy zastępca 
przewodniczącego parlamentu 
Republiki Czeczeńskiej Seil 
Beszajew. - Według stanu na 
dzień dzisiejszy zginęło ponad 
1200 cywilnych mieszkańców

Czeczenii, ponad 2000 jest cięż­
ko rannych, a 180 tys. uciekinie­
rów przeniosło się do Ingusze- 
tii i Osetii Północnej” - poin­
formował Beszajew.

Goszcząca na Litwie delegacja 
parlamentarzystów z Republiki Cze­
czeńskiej wzywa narody bałtyckie, 
europejskie i całego świata, aby za­
reagowały na wyniszczanie przez 
Rosjęnaroduczeczeńskiego i dążyły 
do zaprzestania tej wojny. Jednakże

na pytanie dziennikarzy, czego spo­
dziewają się od Litwy, członkowie 
delegacj i nie odpowiedzieli nic kon­
kretnego. “Owszem, mamy swoje 
propozycje, a Litwa ma swoje spra­
wy” -powiedział BeszajeW.

W swoim wystąpieniu wice­
przewodniczący parlamentu Cze­
czenii niejednokrotnie określał 
działania Rosi i jako ludobójstwo 
swego narodu.

(Dokończenie na str.2)

Se n te n cja dnia
jeśli żyzne pole przynosi do­

chód, dlaczego nie przynosi go 
płodny umysł? bernard Shaw 7 7 0 7 9 8  0 0 0 0 0 5



Kalejdoskop aktualność
P re zyd e n t nie za m ie rza

Prezydent Valdas Adamkus nie zamierza podpisać nowelizacji 
ustawy o informowaniu społeczności, co oznaczałoby powrót cen-

“Sądzą, że jednym z najsilniejszych przejawów demokracji jest wol­
na prasa. A więc kompromisów z mojej strony nie |e d g j  W chwili, gdy 
ustawowo skrępujemy prasę, wszelka pogróżka milionami zabrzmi jak 
absurd i rezygnacja z podstawowych zasad wolności człowieka , powie­
dział przywódca kraj u.

Rok m łodzieży
Państwowa Rada ds. Młodzieży zastanawiała się nad uczczeniem 

Roku Młodzieży, którym ogłoszono rok dwutysięczny.
Rada stawia sobie za cel rozwój działalności organizacji młodzieżo­

wych, podnoszenie kompetencji pracowników, zatrudnionych w sferze 
problemów młodzieży, doskonalenie regulacji prawnej, dotyczącej mło- 
dzieży, włączenie pozarządowych organizacji młodzieżowych w rozstrzy­
ganie problemów społecznych i państwowych.

Polacy oddali
Funkcjonariusze polscy przekazali- litewskim pogranicznikom 

13 nielegalnych imigrantów z Afganistanu.
Jak poinformował Departament Policj i Granicznej, 13-osobową grupę 

wopiści polscy, zatrzymali na terytorium swego kraju w niedzielę około 
godz. 2 w nocy. Najprawdopodobniej zamieszkają oni w Podbrodzkim 
Centrum Rejestracji Obcokrajowców.

Otwarcie wystawy
Wczoraj w Muzeum Ofiar Ludobójstwa otwarto wystawę “Kro­

nika przemocy: Litwa w latach 1939-1941”.
Eksponowane są tu faksymile tajnych proto|cołów Mołotnwa-Ribben- 

tropa, utrwalone przez fotografów chwile marszu wojska litewskiego do 
Wilna, dokumenty i fotografię, odzwierciedlające masakrę ludności.

“ Bobeline" w  Poznaniu
Spółka “AnykśHą vynas”, produkująca 63 rodzaje napojów al­

koholowych, planuje otwarcie swego przedstawicielstwa w Po­
znaniu.

Jeszcze w tym roku zamierza zainicjować handel nie tylko z Polską, 
ale też Argentyną, Polacy zakupiliby likiery kreriiowe i czekoladowe, wina 
musujące, “Bobeline”, natomiast Argentyńczycy - wspomniane likiery.

Samochodów - mnie]
Według danych Departamentu Statystyki, zakres sprzedaży sa­

mochodów i motocykli, lustracji technicznej i usług remontowych 
oraz sprzedaży paliwa samochodowego w ciągu ośmiu miesięcy br., 
w porównaniu z tym samym okresem roku 1998, zmniejszył się o 
24̂ 5 proc. Samochodów w tym roku sprzedano aż o 47,5 proc. mniej.

Holendrzy po litewsku
Wydawnictwo “Vaga” wydało pierwszą gramatykę języka li­

tewskiego w języku holenderskim. Książkę o litewskim tytule “Su- 
prantu” napisał Nico Bouwman - mieszkaniec zelandzkiego mia­
sta Goeso.

Od pierwszych dni istnienia niepodległej Litwy zacieśniają się przyja­
cielskie kontakty miast holenderskich z naszym krajem. Jak twierdzi Nico 
Bouwman, większość Litwinów nie mówi ani po angielsku, ani po nie­
miecku, a wielu Holendrów nie rozumie po litewsku. W 3-częściowej, 
licznej 300 stronic książce holenderskiej, podane są zasady gramatyki 
litewskiej, przykłady najczęstszych tematów rozmów, jest także liczący 
tysiąc najważniejszych wyrazów słowniczek litewsko-holenderski.

“ M ażeikią nafta”  w  setce
Wśród setki największych przedsiębiorstw Litwy, Łotwy i Esto­

nii niewątpliwie prym wiedzie rafineria “Maźeikią nafta”.
W ubiegłym roku obroty spółki stanowiły 704,2 min USD i o prze­

szło 250 min dolarów wyprzedziła ona zajmujące drugie miejsce na ogól­
nej liście przedsiębiorstwo “Lietuvos energija”.

Rekonstruowane skrzyżo w ania
Wczoraj zakończona została kompleksowa rekonstrukcja skrzy­

żowania ulic Gelvoni{ i Paberzes w stołecznej dzielnicy Szeszkine.
Znacznie poszerzono jezdnię skrzyżowania, a od przyszłego tygo­

dnia zainstalowany zostanie szwedzki regulator mchu. Modernizacja tego 
skrzyżowania kosztowała 221 tys. litów. Nowy system regulowania ru­
chu pomoże uniknąć korków, zwiększy też bezpieczeństwo pieszych. 
Zwłaszcza, że w pobliżu tego ruchliwego skrzyżowania jest kilka szkół.

Ogółem w kraju w tym roku zrekonstruowano około 10 najbardziej 
obciążonych skrzyżowań.

Zainteresow anie Kłalpedą
Po zapoznaniu się z projektami inwestycyjnymi klajpedzkiego 

portu morskiego, planami perspektywicznymi oraz zakresem prac 
ładunkowych, przedstawiciele Europejskiego Banku Inwestycyj­
nego zamierzają stworzyć wyraźną wizję portu oraz ocenić obecną 
sytuację.

Od tego zależy, czy bank ten udzieli pożyczki na rekonstrukcję wy­
brzeża oraz udoskonalenie infrastruktury kolejowej w porcie kłajpedz- 
k®1* (F-LTA, BNS)

KRAJ

Sejm ratyfikował
Wczoraj Sejm ratyfikował 

umowę o granicy państwowej 
Litwy z Federacją Rosyjską.

Za ratyfikacją tego dokumen­
tu opowiedziało się 89 parlamen­
tarzystów/ przeciw - 3, a 9 po­
wstrzymało się. Jednomyślnie za 
umową głosowali przedstawicie­
le wszystkich dużych partii par­
lamentu. Litewsko-rosyjską umo­
wę o granicy państwowej przed 
blisko dwoma laty 24 paździemi-

Przedterminowe wybory?

Nowy 
Związek żąda

Nowy Z w iązek  (Ń Z, so- 
cjalliberałowie) żąda rozpisa­
nia przedterminowych wybo­
rów do Sejmu. Kolejne wybór- 
ry do Sejmu mają się odbyć w 
roku  2000 w ok resie  od 25 
września do 25 października.
I / ‘N aszym  zdaniem , prace 
przygotowawcze <lo ząwaręia 
umów z  “Williams Internatio­
nal” wykazały; że rządząca więk­
szość prow adzi zgubną dla 
mieszkańców Litwy politykę i 
n ie ma praw a rządz ić  pań­
stwem”, głosi rozpowszechnio­
ne wczoraj oświadczenie prze­
wodniczącego NZ, praw nika 
Arturasa Paulauskasa.

Socjalliberałow ie rów nież 
żądają wytoczenia sprawy kar­
nej oraz publicznego ujawnienia 
osób odpowiedzialnych za nie- 
wydajną działalność kompleksu 
naftowego Litwy, zakłócenia w 
dostawach ropy dla “Maźeikiit 
nafta”, naruszenie ustaw o pry­
watyzacji oraz tajne transakcje 
prywatyzacyjne w ramach umo­
wy z “Williams International”.

Zdaniem A. Paulauskasa, o 
ile “Willias” nie podejmie się 
odpow iedzialności za skutki 
komercyjne działalności kom- 

' pleksu “Mażeikiii nafta”, należy 
odwołać wszystkie bezpośred­
nio zw iązane z działalnością 
“Williantr.s International” na Li­
twie ustawy i ich nowelizacje 
oraz nie podpisać umów. *

Jeśli te żądania nie zostaną 
uwzględnione, socjalliberało­
wie zamierzają zaapelować do 
wszystkich partii politycznych' 
Litwy i ruchów społecznych, 
aby na wzór Szlaku Bałtyckiego 
zorganizow ać akcję protestu 
“Szlak zguby Wilno-Możejki” .

(BNS)

ka F997 r. w Moskwie podpisali 
prezydenci Litwy i Rosji Algirdas 
Brazauskas i Borys Jelcyn. Doku­
ment ustalił całą linię granicy 
państwowej między Litwąa Fede­
racją Rosyjską. Opracowany on 
został zgodnie z ugruntowanymi 
w statucie ONZ celami i zasada­
mi, zobowiązaniami OBWE oraz 
wcześniej ząwartymi dwustronny­
mi międzynarodowymi umowami 

.Litwy z Rosją.

1 Ś ro d a , 2 0  października 1999r.

Litewsko-rosyjska granica

Wczoraj Sejm ratyfikował 
również umowę litewsko-rosyj­
ską o wyjątkowej strefie ekono­
micznej i szelfie kontynentalnym 
na Bałtyku. Umowa o granicy 
państwowej między Litwą a Ro­
sją wejdzie w życie po wymianie 
listów ratyfikacyjnych przez obie 
strony. Duma rosyjska jeszcze 
nie rozpoczęła procedury ratyfi­
kacji tego dokumentu.

(ELTA)

- Aprobata

Granica morska
Sejm za ogólnym przyzwo­

leniem po debatach zaaprobo­
wał umowę o granicy morskiej 
z Łotwą. Pozostała mu tylko 
ratyfikacja umowy w drodze 

.głdsowania.
“Jest. to ważny krok w osta­

tecznym uregulowaniu stosun­
ków ze .wszystkim i sąsiadami”, 
powiedział V. Landsbergis. Za­
znaczył,, że po .ratyfikowaniu 

. umowy przez obie strony po­
wstaną nowe warunki ekono­
miczne “włącznie z możliwością 
powrotu do badań na dnie-Bałty- 
ku możliwych pokładów ropy, 
gdyż Litwa może-to czynić tyl­
ko wspólnie zŁ otw ąv.X

Umowa zakłada, że jeśli linia 
granicy prowadzi przez pokłady 
zasobów mineralnych, potrzebna 
jest odrębna umowa o warunkach 
eksploatowania tych pokładów- Jak 
wiadomo, naukowcy przypuszcza­
ją, że w rejonie granicymorskiej 
istnieją niezbadane pokłady ropy. 
Ta okoliczność przez kilka lat sta- 
nowiłajjedną z  największych prze­
szkód w negocjacjach.

Umowa podaje kolejność łą­
czenia punktów, przez które pro­
wadzi linia graniczna oraz współ­
rzędne geograficzne.

Do umowy załączona jest 
mapa, ilustrująca usytuowanie tej 
linii.

Wczoraj redakcję „Kuriera Wileńskiego" odwiedzili uczniowie klasy 8a 
szkoły średniej w Rukojniach. Zapoznali się oni z  procesem powsta­
wania gazety-od planowania u redaktora naczelnego poprzez sekre­
tariat, pokoje dziennikarzy, aż do drukami„Spauda”. Uczniowie z  Ru- 
kójń przyznali, że po raz pierwszy przekroczyli progi redakcji i  z  zain­
teresowaniem wysłuchali informacji o naszym piśmie. Alicja Klonow­
ska, wychowawczyni klasy, w imieniu uczniów zapewniła, że w przy­
szłości coś do gazety napiszą... Fot. Marian Paluszkiewicz

 ....    - . .■■■—  ̂ Oszczędność

Gorzej z  samochodami i telefonami
W związku z ograniczeniem 

wpływów do budżetu  k ra ju  
rząd postanowił prawie o jed­
ną trzecią zmniejszyć wydatki 
na samochody służbowe i tele­
fony komórkowe.

Ministerstwo Finansów zale­
ca rządowi zmniejszyć o prawie 
30 proc. wydatki na utrzymanie 
samochodów służbowych lub ich 
wynajem. Zaproponowano wydat­
ki na utrzymanie samochodów 
służbowych kancelarii rządu, in­
stytucji rzecznika rządu zmniej­
szyć z 6 do 4 proc., ministerstw

Kultury, Zdrowia, Oświaty i Na­
uki, Reform Administracyjnych i 
Samorządów - z 4 do 3 proc., mi­
nisterstw Środowiska, Finansów, 
Opieki Społecznej i Pracy, Ko­
munikacji, Sprawiedliwości oraz 
innych - z 3 do 2 proc. zwykłych 
wydatków. Wydatki nie zostaną 
zm niejszone dla ministerstw  
Ochrony K raju i Spraw We­
wnętrznych.

Przygotowany przez Minister­
stwo Finansów projekt proponu­
je  zmniejszenie wydatków na na­
bycie telefonów komórkowych

oraz opłatę rozmów z  1 do 0,5 
proc. środków wynagrodzenia za 
pracę oraz o 30 proc. zmniejszyć 
miesięczne limity rozmów, pro­
wadzonych przez służbowe' tele­
fony komórkowe instytucji admi­
nistracyjnych państwa.

Dla członków rządu nie ma li­
mitu korzystania z telefonów służ­
bowych. Dla pozostałych pracow­
ników kancelarii rządowej limit 
zmniejszyłby się przeciętnie z 
300 do 210 Lt, a dla pracowni­
ków ministerstw - średnio z 205 
do 170 litów. (ELTA)



. '‘i _ _ _ _ _ _  _ _ _ _  ' i _  | |

Szanownej pani 
Irenie Śablinskaite 

z  okazji imienin długich lat, 
zdrowia i radości życia
życzą pracownicy bibliotek rejonu 

solecznickiego

Jutro w Litewskim Narodowym Teatrze Opery iBaletu - premiera nowego sezonu. iym razem 
——— —-  jest to opera J. Offenbacha zrealizowana za sprawą międzynarodowego tandemu...

I  t u  p o l i t y k a -

Na wsi grzeją 
po starych cenach

Mimo uchwały Sejmu oraz 
projektu rozdzielenia wileń­
skich regionalnych sieci ciepl­
nych nadal wszystko pozostaje 
na swoim miejscu.

Zbyt się różnią interesy ak­
cjonariuszy sieci cieplnych oraz 
administracji samorządów rejo­
nowych. Dotyczy to ceny za cie­
pło. Jeśli się oddzieli solecznic- 
kie sieci cieplne od wileńskich, 
to trzeba będzie albo podnieść 
cenę ogrzewania, albo zwiększyć 
dotacje dla sieci cieplnych. Nie 
zgadza się z Iym administracja sa­
morządu, zwłaszcza przed zbliża­
jącymi się wyborami. A więc i tu 
polityka. Mieszkańcy wsi4>ędą 
mieli ogrzewanie po starych ce­
nach. Ciepło ma kosztować, jak i 
w roku ubiegłym 10,88 ct za kilo­
w at Niemniej na zebraniu zarządu 
administracji rejonu w ubiegły 
czwartek była mowa o nowych ce­
nach w przypadku oddziefenia so-

Jeszcze posiedzą   -

lecznickich sieci cieplnych. Nie 
ulega wątpliwości, że tak się sta­
nie, ponieważ projektrozdzielenia 
zatwierdzony został przez akcjo­
nariuszy Wileńskich Sieci Ciepl­
nych i jest wykonywany.

Kierownik wydziału gospo­
darki terytorialnej administracji 
samorządu Wojciech Dowal w tej 
sytuacji radzi zwrócić uwagę na 
umowy, zawarte przez zaopatrze­
niowców i konsumentów ciepła. 
Wielu mieszkańców ich nie ma, a 
jeśli są, to przestarzałe. Admini­
stracja rejonu przeprowadziła 
konkurs na zaopatrzenie kotłow­
ni w paliwo State i ciepłe. Dzięki 
temu udało się Otrzymać węgiel 
zaoszczędzając po 13-Lt na tonie. 
Natomiast paliwo ciekłe tej zimy 
będzie o 20 proc. droższe. Jak 
twierdzą kierownicy, konsumen­
ci tego nie odczują dzięki dotacji 
administracji samorządu.

P io tr Ryngiewicz

Komisja ds. ułaskawienia 
zlitowała się nad 4 7 skazanymi

K omisja ds. ułaskawienia 
na czele z prezydentem Valda- 
sem Adamkusem na wczoraj­
szym posiedzeniu rozpatrzyła 
118 próśb o ułaskawienie.

Postanowiono uwzględnić 47 
z nich. 28 osób zwolniono od po- 

' zostałej kary. Dla innych karę 
skrócono od 1 do 3,5 roku. Nie­

którzy skazani zwolnieni zostali 
od opłaty kar pieniężnych. Jak po­
informował szef kancelarii Urzę­
du Prezydenta Andrius Meszkau- 
skas, tym razem nie było próśb o 
ułaskawienie osób, skazanych w 
związku ze sprawami, które wzbu­
dziły szeroki odgłos wśród Spo­
łeczeństwa. (ELTA)

Zareagować 
na ludobóistwo

(Dokończenie ze str. 1)
“Na początku zorganizowa­

no wojnę informacyjną w celu 
wprowadzania w błąd ludności. 
Aby udowodnić, że Czeczenia 
jest terrorystą, Rosja musiała 
wysadzić w powietrze kilka do­
mów. A Czeczenia z aktami ter­
rorystycznym i n ie  ma n ic 
wspólnego. Media również pra­
cują subiektywnie” - twierdził 
Beszajew.

Wiceprzewodniczący parla­
mentu wzywał organizacje mię­
dzynarodowe do wzięcia udziału 
w pertraktacjach między Czecze- 
nią i Rosją, a Międzynarodowe­
mu Funduszowi Walutowemu za­
lecał, aby nie finansować rządu 
rosyjskiego, ponieważ te “środ­
ki są przeznaczane na wyniszcza­
nie narodu czeczeńskiego”.

Razem z Beszajewem na Li­
twie goszczą również dwaj par­
lamentarzyści. Jeden z nich - 
Achmarow Ramzam mówił o 
tym, że naród czeczeński był Sta­
te gnębiony przez Rosję. “Przez

i i Opowieści Hoffmanna”
Twórca francuskiej operet­

ki, Jacques Offenbach, urodził 
się 21 czerwca 1819 roku, w 
Kolonii, jako siódme (było ich 
dziesięcioro) i “ cudow ne” 
dziecko. Był synem kan to ra 
miejscow ej synagogi, Judy  
Ebersta. Z  początku chłopiec 
grywał na skrzypcach, nieco 
później oddał prym wioloncze­
li. Już w wieku 12 lat pisał wła­
sne kompozycje, dwa lata póź­
niej wyruszył do Paryża, gdzie 
wstąpił na studia muzyczne. Na­
zywał się wtedy Jakub Eberst. 
O ffenbachem  zostanie nieco 
później (nazwisko - od miastecz­
ka Offenbach nad Menem).

Był twórcą niezwykle płod­
nym, pisał muzykę salonową, lek­
kiego genre*u. Przed śmiercią 
skomponował operę - właśnie 
“Opowieści Hoffmanna”, której 
nie dokończył i jej premiery już 
nie doczekał (zmarł jesienią 1880 
r.). Z biegiem lat jego opera ro­
mantyczna “Opowieści Hoffman­
na” weszła do stałego repertuaru 
licznych scen świata. .

“Opowieści Hoffmanna” zre­
alizowali obecnie na scenie li­
tewskiej: Monika Wiesler - reży­
serka z Austrii (wystawiła tu 
wcześniej “Wiedeńską, krew”), 
Aleksander Wasiljew-Gulewicż- 
światowej sławy autor scenogra­
fii i kostiumów (Francja), Jonas 
Aleksa - główny dyrygent Litew­
skiego Narodowego Teatru Ope­
ry i Baletu (wespół z dyrygentem

Reforma

ostatnie 50 lat Rosja prowadzi­
ła z nami wojnę na wyniszcze­
nie. Dzisiejsza wojna jest po­
twierdzeniem tego faktu”.

Rytas Kupćinskas, przewod­
niczący grupy sejmowej do mię­
dzyparlamentarnych stosunków 
z Czeczenią, powiedział, że Li­
twa kategorycznie jest przeciw 
wkroczeniu wojsk rosyjskich na 
niezależne terytorium Czecze­
nii. “Potępiamy postępowanie 
Rosji i zwracamy się do organi­
zacji m iędzynarodow ych w 
sprawie pomocy humanitarnej 
dla uciekinierów czeczeńskich” 
- mówił konserwatysta.

W końcu konferencji praso­
wej Algirdas Endriukaitis, se­
kretarz generalny grupy sejmo­
wej ds. stosunków międzyparla­
mentarnych z Czeczenią zapro­
sił ambasadora Rosji na Litwie 
Jurija Zubakowa do Sejmu, aby 
wspólnie z parlamentarzystami 
czeczeńskimi omówić powsta­
łą  sytuację.

Agnieszka Skinder

Do 1 października br. na Li­
twie w sprawie przywrócenia 
prawa własności do ziemi, la­
sów i zbiorników wodnych zło­
żono podania dotycząc#*odzy­
skania 3,98 min hektarów.

Z tej powierzchni 3,2: min ha 
ludzie chcąodzyskać w naturze, a 
za 0,7 min ha otrzymać kompen­
saty. Jak posiedział wiceminister 
rolnictwa Albinas Raudonius, 
obecnie prawa własności przy­
wrócono do 2,5 min ha ziemi. 
Przygotowano już i zatwierdzono 
281 projektów-regulacji rolnych 
w ramach reformy rolnej, jak też 
przygotowuje się dokumenty do 
przywrócenia prawa własności do 
222,9 tys. ha ziemi.

Medycyna <»■»,- ~ ...

Reżyserka “Opowieści Hoffmanna" Monika Wiesler (Austria) i  autor sce­
nografii oraz kostiumów Aleksander Wasiijew-Guiewicz (Francja; m.in. 
Aleksandr Wasiijew-Guiewicz jest także obywatelem Litwy). Fot. ELTA

Vytautasem Virżonisem) oraz 
znani i znakomici soliści litew­
scy: Audrius Rubeżiuś, Laima 
Jonutyte,lnesa Linaburgytś, Alma 
Buzaite, Sigute Stonyte, Vladimi- 
raś Prudmkovas, Eugenijus Vasi- 
levskis, Vladas Bagdonas, Asta 
Krikśćiunaite i in. W spektaklu 
uczestniczą także artystki trupy 
baletowej: AuSra Gineityte 'i Vi- 
iija Putkalyte. j

Wszyscy - i artyści litewscy, i 
realizatorzy obcy są usatysfakcjo­
nowani z owoców swojej pracy. 
Odpowiednią opinię temu dziełu 
(stwórzonfemu, jak powiedziała 
jego reżyserka, częściowo pod 
wpływem staruszka-Freuda), wy­

stawią krytycy i widzowie po obej­
rzeniu przynajmniej dwóch pierw­
szych przedstawień premierowych.

Spektakl zapowiada się jako 
pełny (prolog, 3 akty, epilog), 
obfitujący w bogate efekty pla­
styczne i świetlne (240 kostiu­
mów, 180 par butów, 160 kapelu­
szy, około 90 peruk). Libretto - 
Jules Barbier, przekład - Vytautas 
Bloże.

“Opowieści Hoffmanna” na 
scenie litewskiej kosztują 400 
tysięcy litów.

Kolejne spektakle premiero­
we odbędą się 21,' 23 i 30 paź­
dziernika.

Alwida Rolska

W naturze i za kompensaty
Najszybciej ziemią zwracana 

jest w miejścowościach, mają­
cych najurodzajniejsze grunty: w 
powiatach-kowieńskim, ponie- 
wjeskim, szawelskim, mariam- 
pol skini. Prawo własności przy­
wrócono tam do trzeciej części' 
powierzchni ziemi wskazanej w 
podaniach obywateli.

W tym roku wypłacono 37 
min litów w ramach kompensaty 
za ziemię i jeszcze przewidziano 
przeznaczenie w budżecie pań­
stwowym 85 min litów.

Zgodnie z kosztorysami prac, 
jakie przedstawiły administracje 
naczelników powiatu, w roku; 
przyszłym na reformę rolną po­
trzeba 110 min litów. Jeśli w bu­

dżecie te środki zostaną przewi­
dziane, to zdaniem A-Raudoniu- 
sa, prace w zakresie projektowa­
nia regulacji rolnych zostaną za­
kończone w 2000 roku.

Raudonius odnotował, że z 
opóźnieniem zwraca się ziemię w 
miastach, dlatego'rządowi złożo­
no projekt uchwały; zgodnie z 
którym za 0,20 ha ziemi'w mie­
ście można byłoby kompensować 
pieniędzmi zamiast przydzielania 
parceli pod budowę domu. Przy­
gotowuje się również poprawkę 
do artykułu 47 Konstytucji, zgod­
nie z którą osoby prawne będą 
miały prawo nabywania ziemi o 
przeznaczeniu rolniczym.

(ELTA)

Litwa zaczyna dokonywać przeszczepów
Transplantacja szpiku kostnego rozpoczęta 

zostanie już w najbliższych dniach, poinformo­
wał dyrektor generalny klinik santaryskich 
Wileńskiego Szpitala Uniwersyteckiego Anta- 
nas Vinkus. W kierowanym przez niego szpita­
lu założono pierwsze na Litwie centrum prze­
szczepu szpiku kostnego.

Na prośbę szpitala i na podstawie jego koszto­
rysu jeszcze w ubiegłym roku rząd wyasygnował 2 
min litów, za .które zakupiono aparaturę niezbędną 
do tego bardzo kosztownego zabiegu - aparat do se­
gregowania komórek krwi, urządzenia chłodnicze dla 
zaprogramowanego oraz długotrwałego schładzania 
komórek, sprzęt laboratoryjny i in.

Przeszczep szpiku kostnego istotnie się różni od 
operacji przeszczepów serca, nerek bądź innych narzą­
dów. Jest to część składowa intensywnej chemioterapii, 
powiedział doc. Jonas Balsys. Gdy pacjent, cierpiący na

raka krwi poddany zostaje intensywnej chemioterapii, 
leki przeciwnowotworowe niszczą nie tylko złe ko- 
mórki, ale też zakłócają cały proces krwiotwórczy. Cho­
rego uratować może tylko dodatkowe zasilenie jego or­
ganizmu - dożylna infuzja komórek rdzeniowych krwi 
zdrowego człowieka. Do arterii chorego wprowadza się 
odpowiednią porcję rdzeniowych komórek krwi. Zdro­
we komórki, trafiając do organizmu chorego, pomagają 
zregenerować jego własny system krwiotwórczy.

Minimalna porcja - 3 min rdzennych komórek 
średnio na 1 kilogram masy ciała. Lepiej jest, gdy 
się uda otrzymać 5 min. A więc jeśli chory wazy 
100 kg, należy wprowadzić 500 min komórek rdze­
niowych dawcy. . - D .

Mniej więcej 100 kg, jak powiedział doc. J. Bal­
sys, waży właśnie pacjent, przygotowany w Wilnie 
do pierwszego przeszczepu szpiku kostnego^



s  AKTUALNOŚCI
—i Niedługo myśląc, Aleksander wsiadł do ciężarówki i ruszył na ludzi

I  Ś ro d ą , 2Q 'pażd b 'em (l& 1 9 99 n .

“ Rozwiązanie” konfliktu
14 październ ika późnym 

wieczorem w Ławaryszkach 
doszło do makabrycznego fina­
łu konfliktu między konkuren­
tami. Mieszkańcy wsi, Franci­
szek Kozłowski (ur. 1954 r.) i 
Aleksander K. (ur. 1968 r.) zaj­
mowali się tym samym “bizne­
sem” - sprzedażą drzewa. Na 
tym tle panowie szczególnie nie 
lubili się, ale chyba żaden z nich 
nie przewidział, że dojdzie do 
morderstwa.

Około godz. 20 na stadionie 
znajdującym się przy ul. Gelią, w

ciężarówce, Aleksander ze swymi 
I kumplami popijali alkohol. Akurat 

w tym czasie zjawił się tu Kozłow­
ski ze swym bratem. Doszło do 
kłótni, a nawet bójki. Po “wyja­
śnieniu” stosunków strony się ro­
zeszły, właściwie poszli sobie obaj 
Kozłowscy. Niestety, po pewnym 
cżasie wrócili i konflikt rozgorzał 
na nowo. Aleksander wskoczył do 
ciężarówki i ruszył na braci Ko­
złowskich i stojącego obok syna 
jednego z nich. Dwaj mężczyźni 
odskoczyli na bok, Franciszek Ko­
złowski nie zrobił tego. Jego gło-

„Żarty” w piwnicy
Pewnego wrześniowego 

wieczoru w wołczuńskiej szko­
le, znajdującej się na terenie by­
łych koszar, odbywała się dysko­
teka. Jak  zwykle bywa, najwięk­
sze skupiska młodzieży można 
spotkać raczej koło dyskoteki. 
Tak było i tego dnia. G rupka 
chłopaków, z których najstarszy 
miał 24 lata, popijała sobie piw­
ko i spoglądała na inną grupkę - 
dziewczyn, w wieku 14-16 lat i 
też nieźle podchmielonych.

Co tam przyglądać się, warto 
było zawrzeć bliższą znajomość. 
Jeden z chłopaków podszedł do 
dziewczyn i nawiązał rozmowę. 
Mocno wstawiona już panienka - B. 
O. okazała się najbardziej atrakcyj-

Zdaniem polskiego historyka

W Puńsku 
nie mieisce 
dla strażnicy

Znany historyk polski pro­
fesor Tomasz Nałęcz uważa, że 
“w P uńsku  nie m iejsce d la 
strażnicy”.

W wywiadzie dla ukazującego 
się w Polsce litewskiego pisma 
“AuSra”, oświadczył on, że co do 
tego “nie ma żadnych wątpliwo­
ści”. “Wszyscy wiemy, że Puńsk 
jest niedużym ośrodkiem kultu­
ralnym i powiedziałbym cywiliza­
cyjnym ,litewskiej mniejszości 
narodowej w Polsce. Uważam, że 
założenie jakiejkolwiek instytucji 
polskiej w Puńsku zmieniłoby 
strukturę narodową mieszkań­
ców”, powiedział historyk. Jest 
on jednym z liderów Unii Pracy.

Jego zdaniem “władze, podej­
mując decyzję w sprawie założe- 

' nia strażnicy w Puńsku, nie miały 
złych zamiarów”, a jednak “pod­
jęta decyzja godzi w dobre trady­
cje stosunków z mniejszościami 
narodowymi”.

T. Nałęcz zaznaczył, że “obec­
ne możliwości techniczne pozwa­
lają na pomyślne wykonanie za­
dań strażnicy, usytuowanej w in­
nym miejscu”.

Na początku roku bieżącego w 
puńskim centrum zdrowia zaczę­
li się zadomawiać funkcjonariu­
sze strażnicy. W związku z dużym 
niezadowoleniem miejscowych 
Litwinów rozpoczęły się rozpra­
wy sądowe, tę sprawę regulowały 
władze naczelne Litwy i Polski.

Problem strażnicy puńskiej 
do dziś nie został ostatecznie roz­
strzygnięty. (BNS)

ną, poza tym, w grupce wyczekują­
cych był chłopiec, z którym kole­
gowała. B. O. została “zaproszona, 
aby posiedzieć w towarzystwie” do 
piwnicy bursy. Mieścił się tam 
składzik bez drzwi i okien, stały sta­
re, połamane łóżka. Pięciu kawale­
rów zaproponowało dziewczynie 
“miłość”, ta zaś w odpowiedzi 
oświadczyła, że zgadza się raczej na 
oralny seks ze wszystkimi. 
“Wszystko odbyło się dobrowol­
nie” - twierdzili później młodzi Ju­
dzie.

B. O. z piwnicy wróciła do ko­
leżanki, gdzie przenocowała. Po kil­
ku dniach zatelefonowała do poli­
cji i powiedziała, że ją  zgwałcono. 
Nie od razu też przyjechała do pro-

Kronika policyjna
D ep arta m en t P o lic ji 

MSW RL podaje: 18 paździer­
nika br. w kraju zanotowano 
198 przestępstw, w tym: 1 za­
bójstwo, 14 obrażeń ciała, 4 
chuligańskie ekscesy, 7 ra ­
bunków, 1 oszustwo, 171 kra­
dzieży. Skradziono 10 samo­
chodów, znaleziono - 4.

Zanotowano 8 wypadków 
drogowych i 12 pożarów. Zna­
leziono zwłoki 1. osoby. Za­
trzymano 26 podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

R a b u n k i
18 października o godz. 20.58 

na ul. Smolenskio w Wilnie 3 
osobnicy sterroryzowali R. B. i 
zabrali z jego mikrobusu200 litów.

18 października E. P. zawia­
domił policję, że 17 październi­
ka o godz. 18.40 na al. Laisves w 
Wilnie pobili go 2 mężczyźni i 
odebrali kurtkę z dokumentami. 

***
18 października do wileń­

skiej policji zgłosiła się miesz­
kanka rejonu wileńskiego i za­
wiadomiła, że 16 października 
około godz. 2 w pobliżu domu 
noclegowego na ul. Yerkiii po­

bili ją  2 osobnicy i odebrali 40 
litów oraz trzy pierścionki.

* * *
17 października około godż. 

0.50 na przystanku autobuso­
wym “Bukiszki” na szosie Wil- 
no-Pohiewież 4 mężczyźni- nie 
chcieli zapłacić kierowcy tak­
sówki S. Ś. i pobili go. Policja 
kryminalna zatrzymała podej­
rzanych L. R., P. N., V. T., V. A.

P o ż a r
18 października do komisa­

riatu policji rejonu wileńskiego 
zgłosiła się K. L. i zawiadomi­
ła , że 13 października został 
podpalony jej dom przy iiL Par­
ko w Czarnym Borze. Ogień 
zniszczył dach i wnętrze budyn­
ku. Straty - 6.000 litów.

Przygotowała 
Irena Bakunowicz

Nowy hotel w pobliżu Sejmu

Pięć nowoczesnych komfortowo 
urządzonych apartamentów 

Sala konferencyjna 
Parking strzeżony 

Łączność: telefon, faks, internet

wa trafiła pod koło ciężarówki- 
... Wszyscy świadkowie zajścia 
twierdzili później dla policji, że 
Aleksander najechał na ofiarę 
umyślnie. Sam on twierdził, że 
...uciekał, a Kozłowski wybiegł mu 
przed pojazd, Kierowca został za­
trzymany na/razie na 20 dni. Na 
podstawie artykułu 104 Kodeksu 
Karnego podejrzewa się go o 
umyślne zabójstwo. Trwa docho­
dzenie. Aleksander K. wcześniej 
niejednokrotnie byłkarany za pro­
wadzenie w nietrzeźwym stanie sa­
mochodu.

Po pewnym czasie dziewczyna zgłosiła się do prokuratury i powiedziała, że zakpiła z chłopców

kuratury, gdzie złożyła podanie. 
Czterech, podejrzanych o gwałt, 
niepełnoletnich chłopców zatrzy­
mano i wyznaczono im areszt do­
mowy. Później “dołączył” piąty - 
ten najstarszy, którego osadzono w 
areszcie. PoJdlku dniach dziewczy­
na zgłosiła się do prokuratury i po­
wiedziała, że chce wycofać swoje 
podanie. Po prostu pożarto wała 
sobie. Niestety, z prokuratiirą Mir­
tów nie ma. Jako niepełnoletnia nie 
mogła sama zabrać podania, poza 
tym każda informacja o gwałcie nie­
uchronnie powoduje wszczęcie 
sprawy karnej i dochodzenie.. Więc, 
zanim z kogoś sobie zażartować, 
warto sięjiiocno zastanowić.

Irena Litwin

W ielki Konkurs “ Kuriera W ileńskiego”  
i konsula generalnego R P  w  W ilnie -

“Polak roku 1999’
Szanow ny C zytelniku,
serdecznie zap raszam y  do udziału  w  tradycy jnym  kon­

k ursie  “ Polak ro k u ”.
Wśród nas jest w ielu ludzi, którzy sw ą rzetelną pracą, ak­

tywną działalnościązasługująna wyróżnienie. Zgłoszenia pro­
simy nadsyłać tylko na kuponach (nie kserować!).

Laisves pr. 60
lOSflryilnius
Lietuva
red. “Kuriera Wileńskiego” (z dopiskiem) “Polak roku”. 

M ożna wpisać nazwiska 5 kandydatów - tylko obywateli 
Litwy.

Czekamy ńa Wasze listy do 15 grudnia 1999 r.
Wśród Czytelników będą rozlosowane atrakcyjne nagrody.
Informacja pod teł. 42-72-78.

W  Domu Prasy (Laisvćs pr. 60)

[  sprzedaje się pomieszczenie o powierzchni 522 m kw. j 
(cale 11 piętro).

I  Zwracać się: Vilnius,M:,4279 73,4279 01, ftilts. 427265J

njIi Ip  ixv-

Sfiwś® Kurier Wileński’
poszukuje energicznych i obrotnych akwizytorów 

cio rozpowszechniania gazet w  Wilnie i w  rejonach. 
G azety dostarczamy. .
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Paksas “idzie" pod prąd

Ministrowie Eugenijus Maideikis (po prawej) i  Jonas Lionginas (po lewej stronie) wręczająpremierowi Paksa- 
sowi podania o dymisji FoLĘLTA

(Dokończenie ze str. 1) 
Przypomnijmy, iż gabinet Pak- 

sasa objął brzemię rokowań po 
swym poprzedniku Gediminasie Va- 
gnoriusie, który, pomijając obowią­
zek rozpisania konkursu, ogłosił fir­
mę ‘Williams International” strate­
gicznym inwestorem w gospodarkę 
naftową Litwy. Podpisanie umów 
było wielokrotnie odkładane, nim 
wreszcie oznajmiono, że w połowie 
października zostaną oneparafowa- 
ne przez Sejm, a w końcu tegoż mie­
siąca nastąpi podpisanie.

Paksas przekonywał, iż wiele ar­
tykułów umów jego gabinet zdołał 
zmienić ha korzyść strony litew- 
skięj. “Jednakże nazmianywieluzo- 
bowiązań wobec Amerykanów było 
już za późno. Prowadziliśmy roko­
wania do ostatniej chwili, można 
rzec, do dzisiaj wieczór” - mówił.

Z g o d n ie  z  s u m ie n ie m
“Jako przywódca rz^du, odpowie­

dzialny nie tylko za ten projekt, ale i 
za stan gospodarczy oraz finansowy 
iaaju stanowczo oświadczam, że zło­
żyć podpis pod dokumentem, za­
twierdzającym, moim zdaniem, wa­
runki nie do przyjęcia przez Litwę, 
nie mogę. Nie mogę, gdyż uważam, 
że owe warunki będąfatalne wskut-' 
kach dla gospodarki i mieszkańców 
Litwy. Dzisiaj postępuję tak, jak na­
kazuje mi moje serce” - oświadczył 
na zakończenie swego wystąpienia w 
telewizji przewodniczący gabinetu 
ministrów Litwy Rolandas Paksas.

O p o zy c la  to lubi
Niespodziewane posunięcie 

Paksasa wstrząsnęło ciałem ustawo­
dawczym kraju. Od wczorajszego 
rana w Sejmie wrzało. W obronie 
“zbuntowanego” premiera stanęła 
opozycja. Lider Litewskiej Demo­
kratycznej Partii Pracy (LDPP) Ćes- 
lovas Jursettas złożył wczoraj 
oświadczenie, wktórym kategorycz­
nie zażądał dymisji kierownictwa 
Sejmu i rządzącej partii konserwa­
tystów, odpowiedzialnego, zdaniem 
postkomunistów, “za poniżanie pre­
stiżu Litwy na arenie międzynaro­
dowej i wyrządzone szkody gospo­
darce narodowej”. W oświadczeniu 
czytamy, że sejmowa frakcja LDPP 
popiera Rolandasa Paksasa “który 
postanowił spojrzeć prosto w oczy 
i powiedzieć mieszkańcom Litwy, 
że obecne warunki prywatyzacji go­
spodarki naftowej są zgubne dla kra­
ju.”

G roch o ścianę
Najwięksi przeciwnicy (wraz z 

premierem) podpisania, na propo­
nowanych warunkach, umowy z 
“Williamsem” - ministrowie-finan- 
sów i gospodarki Jonas Lionginas 
i Eugenijus Maideikis podali się 
wczoraj do dymisji. Sam premier 
nie zamierza iść W ślady bezpartyj­
nych ministrów, uważając takie po­
sunięcie za “najłatwiejszy sposób”.

Na wczorajszym nadzwyczaj­
nym posiedzeniu gabinetu mini- 
strów, 15-osobowy skład rządu 
większością głosów uchwalił, że 
umowę z “Williams International”

' należy podpisać. Jednakże* do tego • 
dojdzie' po kolejnym rozpatrzeniu 
jej warunków.‘Będziemy prowadzi­
li negocjacje do osiągnięcia mak­
symalnie korzystnych dla Litwy 
warunków” -powiedziała minister 
opieki społecznej i pracy Irena 
Degutiene. Zdaniem pani minister, 
najważniejszym punktem rokowań 
będzie uzyskanie brakujących dla 
“Mazeikią nafta” środków obroto­
wych-1 w tej sprawieniezbędnajest 3 
decyzja zarówno strony litewskiej, 
jak i Amerykanów.

Zdaniem I.Degutiene, na po­
siedzeniu nadzwyczajnym nie 

- było mowy o dymisji całego skła- 
du rządu.

“ H le g r ze c ^ n y ”  p re m ie r
Zaniepokojony ewentualną 

możliwością zerwania podpisania 
umowyź Amerykanami marszałek 
Sejmu Vytautas Landsbergis prze­
rwał swą wizytę we Francji i wczo- 
raj natychmiast wrócił na Litwę.

Zdaniem, przewodniczącego 
parlamentu, premier Rolandas 
Paksas zachował się nieodpowied­
nio; oświadczając,^ nie podpisze 
umowy. “Przemówienie jest ład­
ne, działanie - nie” - oświadczył 
on wczoraj dziennikarzom na Lot­
nisku Wileńskim.

Ale też i przedstawiciele zarzą­
du partii konserwatywnej nie kryli 
swego rozczarowania i niezadowo­
lenia z działań premiera.

Podczas swej konferencji pra­
sowej wicemarszałek Sejmu An- 
drius Kubilius oznajmił, że w swym 
wystąpieniu premier “dopuścił się 
nieścisłości”. Przypomnijmy, że 
premier twierdził, iż Litwa powinna 
przekazać “Mazeikiij nafta” 1,4 mld 
litów, zaś z “Williams International” 
nie udało się wynegocjować, aby tę 
sumę wypłacić w ciągu kilku lat.

“Z “Williams International” i 
bankiem“Chase Manhattan”, będą­
cym podstawowym organizatorem 
zaciągnięcia kredytów i konsultan­
tem finansowym uzgodniliśmy, że 
ową sumę rozłożymy na rok. Prócz 
tego, prowadzimy rokowania w spra­
wie harmonogramu” - zapewniał 
Kubilius. -

Zdaniem Kubiliusa, w wystąpie­
niu premiera jest “błędne stwierdze- 

^ńie” o pobraniu wspomnianej sumy 
z budżetu państwa.

“Odwrotnie - niepodpisanie 
-umowy z “Williams”, doprowadzi 
do sytuacji, która zmusi nas do 
tego, aby przeznaczyć budżetowe 
pieniądze na spłacenie zaciągnię­
tych już pożyczek” - twierdził on.

Kubilius, któty w partii konser­
watystów jest upoważniony do zaj­
mowania się.sprawami gospodarki 
naftowej i energetyki, twierdził, że 
Sejm przyjął poprawki do tegorocz­
nego budżetu, zgodnie z. którymi 
państwo zostało uprawnione do za­
ciągnięcia pożyczki na sumę ponad 

, 500 min litów. “Decyzje Sejmu 
były spowodowane chęcią “roz­
strzygnięcia obecnych problemów 
finansowych “Mażeikiii nafta” - po­
wiedział wicemarszałek Sejmu An- 
drius'Kubilius.

Paweł Kobak, BNS, ELTA

Opinia z  ulicy

Popierają Paksasa
Jakie jest Pana(i) zdanie na temat tego, że premier Litwy 

Rolandas Paksas nie złożył swego podpisu pod umową z “Wil­
liamsem” ?

Romuaidas, emeryt 
Oczywiście, popieram naszego pre­

miera. W przeciwnym razie staniemy się 
całkowitymi żebrakami. Strasznie jest 
nawet pomyśleć, w jakiej sytuacji znaj­
dziemy się, jeśli zapłacimy takie pienią­
dze. Postępeknaszego premiera uważam 
za normalny. Jeśli nawet będzie zmuszo­
ny podać się do dymisji, nie pójdzie prze­
cież doły kopać.

Rita Geniene, księgowa 
s Jestem zadowoloną z postępku Ro­
landasa Paksasa. Ten krok premiera 
określiłabym jakó bardzo odpowiedzial­
ny i prawidłowy. Moim zdaniem, Paksas 
będzie zmuszony do ustąpienia, czego by 
się nie chciało. Był dobrym merem, jest 
dobrym premierem. Zresztą, to nie jest 
tylko moje zdanie, tak myślą prawie 
wszyscy moi znajomi.

Vaidas Dingsmonas, 
nauczyciel jęz. angielskiego 

Uważam, że premier postąpił bardzo 
słusznie, bo długo już nad Litwą się 
znęcano. .Być może, ta umowa miałaby 
znaczenie w wejściu do NATO, jednak 
trzeba mieć jakiś honor. Nie uważam, 
że premier po tym postępku będzie mu­
siał podać się^do dymisji, bo jest on 
mocnym liderem. Całkowicie popie­
ram premiera.

Jewgienij Żuków, pracownik 
“Lietuvos telekomas”

Jest to najrealniejsze-wyjście z 
-obecnej, sytuacji - po uszy są zadłużeni 
“Lukoilowi” i nie wiem, skąd wezmą 
ropę naftową. Jestem pewien, że pre­
mier, zanim postanowił nie pośtawić 
podpisu pod umową z. “Williamsem”* 

i miał niejedną nieprzespaną noc. On wie, 
co robi.

Jadvyga G udelaitćj finansista 
Uważam, że Paksas postąpił sta­

nowczo i sprawiedliwie. Czy słusznie 
- nie mogę oceniać, bo niezbyt na tym 
się znam. Jako premier pracuje dobrze, 
spokojnie. Ufam mu i popieram.

Rozmawiała Agnieszka Skinder 
Fot. M arian Paluszkiewicz

Komentarz

Paksas powiedział prawdę
Przedwczoraj wieczorem pre­

mier Paksas powiedział prawdę 
ó rzeczywistej cenie kontraktu z  
„ Williamsem 
:. Jeśli żóśtaną*spełnione wa­

runki umowy, Litwa stanie na kra­
wędzi kryzyśu'walutowego.^ Nie 
jest to żadne odkrycie dla specja­
listów, Warunki te były znane już 
od początku negocjacji. Zasko­
czeniem jest fakt, że zostało tę. 
głośno powiedziane; czym, muszę 
przyznać, premier po raz pierw­
szy mi zaimponował. Niestety, sta­
nowisko to -nie zostało poparte 
przez resztę gabinetu, dla któ­
rych dyscyplina partyjna: okaza­
ła się ponad interesy kraju, stąd 
dymisje dwóch kluczowych mini­
strów oraz{pogłębienie kryzysu 
nękającego Litwę.

Jaką więc sytuację mamy dzi­
siaj? ^2

Po pierwsze - gabinet nie po­

pierającyswego premiera nie jest 
w stanie sprawnie.funkcjonować, 
a akurat to jest przede wszystkim 
potrzebne w obecnym stanie go- - 
spodarki Litwy.
Ig Po .drugie S dymisja ministra , 
finansów w dzień przedstawienia^ 
budżetu na rok następny , w Sejmie | 
oznacza, że nowy minister nie bę­
dzie dostatecznie: kompetentny, 
aby móc spełnić swą rolę w tak od­
powiedzialnym okresie. Zresztą ża­
den naprawdę kompetentny spe- 

, ćjalista w takiej sytuacji nie zgo-.
| dzi się na-objęcie tego stanowiska, 

a widzieliśmy, z jakim trudem kon­
serwatyści znajdowali swych mini- . 
strów jinanśów, i spośród trzech 
akurat najlepszy odszedł. Projekt 
budżetu, swoją drogą jest dosta­
teczni^ wariacki, co gwarantuje 
dalszy-ciąg kłopotów.

Po trzecie - przedwczorajsze 
i oświadczenie premiera jest naj­

lepszym: dowodem, że w. razie 
podpisania umowy z „William- 
sem ” pogłębienie kryzysu je s t  
nieuchronne, teraz zaś wszyscy o 
tym wiedzą. Oznacza, to pogłębie­
nie oczekiwań kryzysowych, co 
najczęściej kryzysem i  owocuje.

Po. czwarte -gwałtowna reak­
cja przewodniczącego Landsber- 
gisa odSvohijącegó oficjąlną \£, 
końcu wizytę we Francji oraz hi­
steryczny ton wczorajszej konfe­
rencji prasowej jegó zastępcy Ku­
biliusa wskazują jednoznacznie, 
kto osobiściejest zainteresowti- 
ny tą  umową . ■-

Nie wiadomo, - czym skończy 
i się epopeja z „ Williamsem . Ja­
sne jedno - nie można tej umowy 
podpisywać. Jeśli zostanie pod­
pisana - koniec kadencji konser­
watystów m o że  przypominać ko­
niec ich rządów w 1992 roku.y

A rtur Płokszto j
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I eki homeopatyczne możemy kupić w formie granulek, czyli kuleczek, stanowiących mieszaninę sacharozy i laktozy z rozcieńczoną 
w odpowiednim stopniu substancją leczniczą, a także w formie tabletek, syropów i kropli

Homeopatia - powrót do natury
„Medycyna podobieństw”, 

„medycyna małych dawek” - 
tak  mawiano o hom eopatii. 
Początkowo lekarze traktow a­
li homeopatię nieco nieufnie. 
Dzisiaj, zwłaszcza wśród młod­
szych stażem lekarzy, home­
opatia staje się coraz popular­
niejsza (to nie znaczy, źe bez 
problemu znajdziemy dobrego 
homeopatę), a i pacjenci czę­
ściej zdają sobie sprawę z za­
let tej formy leczenia. Niejed­
nokrotnie decydujemy się na 
leczenie homeopatyczne, jeśli 
tylko jest taka możliwość. Jest 
to związane, być może, z chę­
cią powrotu do natury - do le­
ków ziołowych i homeopatycz­
nych.

Homeopatia i ziołolecznic­
two to nie to samo: leki home­
opatyczne wytwarza się nie tylko 
z roślin, lecz także z substancji 
pochodzenia zwierzęcego i mine­
ralnego (sole naturalne, związki 
chemiczne, metale).

Z a s to s o w a n ie
W homeopatii stosuje się 

około 3 tys. składników o spraw­
dzonym leczniczo działaniu. Sys­
tematycznie lekarze homeopaci 
zalecają kilkaset z nich, resztę za­
chowując do leczenia bardziej 
skomplikowanych przypadków. 
Wskazania do stosowania tego 
typu specyfików mogąbyć bardzo 
różne. Leczy się homeopatycznie 
ostre infekcje górnych dróg od­
dechowych, zapalenie gardła, na­
wracające infekcje wirusowe u 
dzieci -  niezłe rezultaty uzyskuje 
się także przy leczeniu nie powi­
kłanej grypy i jej zapobieganiu. 
Leki homeopatyczne są w stanie 
zastąpić, w wielu przypadkach, 
farmaceutyki stosowane w przy­
padku bezsenności, stresu, nie­

pokoju. Leczy się nimi choroby 
układu pokarmowego, schorzenia 
ginekologiczne, wspomaga lecze­
nie „prawdziwymi” lekarstwami 
np. przy astmie, alergii, próbie^ 
mach z układem krwionośnym i 
moczowym. Wystarczy zresztą 
przejrzeć propozycje leków ho­
meopatycznych jednej firmy, by 
zdać sobie sprawę, iż można w ten 
sposób kurować i kaszel, i nerwy, 
i nadwagę.

S k u te c z n a  k u ra c ja
Uznane sązalety leków home­

opatycznych. Badania naukowe 
nad mechanizmem ich działania i 
skutecznością terapeutyczną 
trwają od ponad pół wieku w róż­
nych, krajach. W 1997 r. Komisja 
Europejska opublikowała raport, 
w którym zawarto jednoznaczny 
wniosek - hom eopatię można 
sprawdzić metodami naukowymi, 
a skuteczność leczenia w wielu 
jednostkach chorobowych jest 
stwierdzona. Trzy wielkie analizy 
kliniczne (około 20 tys. pacjen­
tów), prowadzone według najbar­
dziej rygorystycznych zasad, zo­
stały opublikowane w znanych 
czasopismach medycznych (m.in. 
w „Lancecie”), co przyczyniło się 
do popularyzacji hom eopatii 
wśród lekarzy. Przy parlamencie 
europejskim działa specjalna ko­
misja ds. homeopatii, która m.in. 
ma opracować mię<lzynarodowe 
normy nauczania homeopatii i 
tworzyć programy, które pomo­
gą zbadać, dlaczego właściwie 
tzw. wysoko rozcieńczone sub­
stancje mają lecznicze działanie.

Leki homeopatyczne są za­
tem skuteczne, co zostało po­
twierdzone w badaniach klinicz­
nych. Są ponadto komplementar­
ne, czyli nie wykluczają jedno­
czesnego stosowania innych le-

Melisa
Melisa znana już była w sta­

rożytności jako roślina lecznicza 
i miododajna.

Jest to roślina trwała, o charak­
terystycznym zapachu cytryny, 
uprawiana w ogrodach przydomo­
wych; czasem dziczejąca. Ma drob­
ne, białe wargowe kwiaty; kwitnie 
od czerwca do września.

Melisę zbiera się dwu - trzy­
krotnie w okresie wegetacji, ścina­
jąc, a następnie osmykując liście. 
Suszyć trzeba surowiec w warun­
kach naturalnych, w silnym prze­
wiewie lub w temp. do 35 stop.C.

Surowcem są liście.
Właściwości lecznicze
Surowiec zawiera olejek lotny 

(cytrol, geraniol, linalol), garbniki, 
gorycz, trójterpeny i kwasy orga­
niczne. Działa ogólnie uspokajają­
co oraz pobudza czynność trawien­
ną żołądka.

Zastosowanie. Lek roślinny jest 
polecany w wyczerpaniu nerwowym, 
neurastenii itp. dolegliwościach. 
Także w zaburzeniach trawienia i 
schorzeniach dróg żółciowych.

Postać leku
Odwar. Łyżkę liści zalać 

szklankąletniej wody, wymieszać i 
ogrzewać pod przykryciem przez 
30 minut (unikając wrzenia).

I ków. Zachodnie źródła podkre-JI 
ślają ponadto, że koszty leczenia' 
homeopatycznego są niższe, a 
zatem taka terapia jest korzystna,
Z ekonomicznego punktu widze­
nia. Tu jednak należałoby dodać, |  
że np. we Francji 1163 leki nale- . 
żące do grupy specyfików home­
opatycznych są w 65 proc. obj ęte 
refundacją, natomiast u nas żaden 
lek homeopatyczny nie jest^re- 
fundowany i pacjenci w całości 
płacą za te „fanaberie”-z własnej |  
kieszeni. Do zalet należy niewąt­
pliwie nieszkodliwość i zasadni­
czo brak przeciwwskazań do sto­
sowania środków homeopatycz­
nych. Jedynie osoby, uczulone na 
jakieś konkretne składniki, po­
winny zwrócić uwagę, czy nie 
dodano zbyt wiele alergenu - cho­
dzi tu przede wszystkim o syro­
py, w których może być w więk­
szej ilości miód.

M o ż n a  n ab yć 
fa c h o w y  p o ra d n ik

Leki homeopatyczne możemy 
kupić w formie granulek, czyli 
kuleczek, stanowiących mieszani­
nę sacharozy i laktozy z rozcień­
czoną w odpowiednim stopniu 
substancją leczniczą, ą także w 
formie tabletek, syropów i kro­
pli. Sami możemy spróbować być; $ 
dla, siebie lekarzami i stosować 
przy zwykłych' przeziębieniach 
czy zakażeniach wirusowych 
środki hom eopatyczne. Jeśli 
chcemy leczyć w ten sposób dzie­
ci, zwłaszcza małe, lepiej zapytać 
o radę lekarza-homeopatę. Stono­
wanie homeopatii nie oznacza, ze 
nie można korzystać z innych lje- 
ków - i odwrotnie. Nawet poważ­
ne schorzenie, po zasięgnięciu 
opinii lekarza, warto dodatkowo 
leczyć środkami naturalnymi. A 
jeśli cierpimy na przewlekłe do­

Apteczka natury

Lęki homeopatyczne są w stanie zastąpić, w wielu przypadkach, farma- 
ceutykistoso wane w przypadku bezsenności, stresu, niepokoju. Leczy 
się jiimi choroby układu pokarmowego, schorzenia ginekologiczne, wspo­
maga leczenie „prawdziwymimiekarstwami np. przy astmie, alergii, pro­
blemach z  układem krwionośnym i  moczowym. Fot. archiwum

legliwości, które nie poddają się 
leczeniu farmakologicznemu, się­
gnijmy po środki homeopatycz­
ne. To prawda - w przypadku cho­
rób przew lekłych trzeba się 
uzbroić w cierpliwość i nie moż­
ną liczyć na ustąpienie objawów 
jak za dotknięciem czarodziej­
skiej różdżki. Warto jednak za­
ufać doświadczonemii homebpa-

cie. Może marację, gdy mówi, że 
będziemy zdrowi? Tym, którzy z 
zasady wolą leczyć się sami, pod­
powiedzieć należy, by kupili so­
bie jakiś fachowy poradnik home­
opatyczny i korzystali z zawartych 
tam wskazówek. To pomoże zna­
leźć odpowiedni specyfik i zasto­
sować właściwe dawkowanie.

PAI; S.K

■ Biologiczna technologia rozpoznawania zarazków gruźlicy

Krok ku ocaleniu życia

Przecedzić, pić 2 razy dziennie po 
szklance odwaru.

Melisa jest również używana 
jako codzienny napój - herbata, zaś 
świeże liście są namiastką cytryny 
i przyprawą do mięs. sosów i ma­
rynat

Współcześnie większość ko­
smetyków zawiera dodatek wycią­
gów z ziół |  ich naturalny skład jest 
najważniejszą zaletą w stosowaniu.

Np. wyciąg z melisy 1 malwy 
jest stosowany w produkcji płynów 
( np. toników) wzmacniających i 
ujędrniających skórę.

B iologiczną techno log ię 
rozpoznaw ania bak te rii wy­
wołujących rozm aite odmiany, 
gruźlicy opracowano w labo­
rato rium  Narodowym w Ar- 
gonne w stanie Illinois, przy 
współpracy specjalistów z Ro­
syjskiej Akademii Nauk.

Jeden z szefów laboratorium, 
Harvey Drucker poinformował, 
że technologia ta umożliwia 
równoczesne prowadzenie tysię­
cy analiz biochemicznych. Po­
zwala to na szybkie wykrycie, typu 
zarazka, jaki występuje u konkret­
nego- pacjenta, dzięki czemu le­
karze mogą łatwiej wybrać odpo­
wiednie leki i metody terapeu­
tyczne. Przed wypróbowaniem 
jej na pacjentach,, nowa techno­
logia zostanie przetestowana w 
laboratoriach. Szansa na po­
wstrzymanie epidemii '

Bezpłatnie dobieramy 
/ C j  soczewki kontaktowe, 

ScK^ewkl̂  żnltka do 40%
I P o b tc r^ y  okuli^.Konlaklowtt soczewki I 
,.  znanych firrtj Światowych i irodki 
) kh krinserwacjl 
I Udzielamy konsultacji w  sprawie 
I operacji oczu. KonwlUcja lckarzs-okuH»y, ej 
i wszechstronne badanie oka. S
[ 2SA “Fłęiro". VłWu«, Anttk*!r\k> 59, (jsMW, 

v M.&23] 346137 . I

Drucker podkreślił, że za­
razki gruźlicy, tak jak i jrinych 
chorób, coraz bardziej uodpor­
niają się na antybiotyki i mają 
zdolność szybkiego rozprze­
strzeniania się po świecie. Cho­
rzy muszą zażywać różne anty­
biotyki, nieraz przez kilka mie­
sięcy, gdyż nie wiadomo, który 
okaże się skuteczny. Im wcze­
śniej ustali się, jaki typ zarazka 
występuje w konkretnym czasie 
i miejscu, tym większa szansa 
na pow strzym anie epidem ii, 
jaką może on wywołać - powie­

dział Drucker. Ta sama techno­
logia biologicznego wykrywania 
odmian zarazków może być sto­
nowana również w profilaktyce 
innych chorób  zakaźnych - 
twierdzą badacze z laboratorium 
w Argonne.

Światowa Organizacja Zdro­
wia ocenia, że gruźlica je st naj­
bardziej śmiertelną ze wszyst­
kich chorób zakaźnych.,Corocz­
nie re jestru je  się siedem  do 
ośmiu milionów nowych cho­
rych, a trzy miliony ludzi umie­
rają z powodu gruźlicy. (PAP)

ia

Pomoc dla młodych małżeństw 
na Ukrainie

Pod patronatem  i przy fi­
nansowym wsparciu ONZ na 
Ukrainie rozpoczął się opraco­
wany przez ukraińskich lekarzy 
prog ram  w sparc ia  młodych 
małżeństw. Jego zasadniczym 
celem je s t przeciw dzia łanie  
aborcjom.

Nowy program przewiduje, że * 
na pomoc lekarzom w planowa­
niu rodziny ruszą psycholodzy i 
socjolodzy. W ośrodkach plano­
wania rodziny będą działać dorad­

cy, uruchomione zostaną telefo­
ny zaufania. Ruszą też programy 
edukacyjne, uczące, jak zapobie­
gać niepożądanej ciąży i choro­
bom wenerycznym. Najuboższe 
młode rodziny za darmo będą 
otrzymywać środki antykoncep­
cyjne.

Na podstawie PAI, literatury 
medycznej 

stronę przygotowała 
Sabina Kozłowska
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2. Poszawsz. Tu się urodził Stanisław Witkiewicz

C m en ta rz w  Za ko p an e m . m ,e jsce  A  B a jo r

kiewicza

Ignacy Witkiewicz, starszy 
brat “Batyra”, urodził się w Po­
szawszu w 1814 roku. W 1839 r. 
ożenił się z Elwirą z Szemiothów, 
z którą miał 13 dzieci. Czworo 
zmarło w dzieciństwie, natomiast 
dziewięcioro - czterech synów 
(Wiktor, Jan, Ignacy, Stanisław) 
oraz pięć córek (Elwira, Barba­
ra, Maria, Aniela i Eugenia) - 
wzrastało w patriotycznej atmos­
ferze domu, w którym kultywo­
wana była tradycja narodowo-wy- 
zwoleńcza. “Od dzieciństwa ro­
dzice wychowywali ich w posza­
nowaniu kultury ludowej i ludu”. 
(Zbigniew Moździerz).

Z e  w s p o m n ie ń  M a rii 
W itk le w ic z ó w n y :

“Ludzie garnęli się tu chętnie, 
szczególnie zachwycający był 
stosunek dworu do włościan: to 
nie byli poddani, lecz sąsiedzi, 
była to jakby jedna rodzina, któ­
rej nie dzielił wyzysk, chciwość, 
nienawiść, ale łączyła wspólna 
praca i miłość (. - )

Dzieci poszawskie były nauczo­
ne tak samo szanować i kochać 
Marcina-furmana, Barłuka, Wince- 
luka (...) Ich niedola, choroba znaj­
dowała we dworze współczucie, 
pomoc i radę. - Była szkółka, gdzie 
się uczyły po kryjomu dzieci służ­

by folwarcznej w ich rodzinnym 
j^ y k u  litewskim, był też szpitalik. 
Zdawało się, że ten lud tak sza­
nowany w Poszawsżu i innych - 
dworach będzie zawsze przyjacie­
lem Polaków”.

Jakoż - na tym ludzie się nie 
zawiedli. Kiedy później wywiozą 
Witkiewiczów na Sybir, ludność 
Poszaw sza obejmując kolana 
Ignacego i Elwiry Witkiewiczów 
będzie ich błagała: “nie wywoź­
cie dzieci, zostawcie u nas, my 
będziemy ich wychowywać”.

Inaczej było w przypadku Ży­
dów. Dwór Witkiewiczów w Pó- 
szawszu był, jak pisze dalej Maria 
Witkiewiczówna (“Wspomnienia 
o Stanisławie Witkiewiczu”) “ma­
łym ogniskiem knowań przeciw 
Moskalom”. Z inspiracji Elwiry 
Witkiewiczowej nawet Żydzi w 
Szawlach “śpiewali hymn narodo­
wy przetłumaczony ria hebrajski”. 
Jednak z chwilą, gdy Witkiewiczo­
wie zostali skazani na zesłanie i 
Poszawsz skonfiskowano, żona 
Ignacego Witkiewicza (według 
relacji jej córki, Elwiry) “patrzyła 
bez łez” , gdy Żydzi, którzy nie­
dawno śpiewali j z jej inicjatywy 
“Jeszcze Polśka nie zginęła”, roz­
drapują za bezcen sprzęty i pa­
miątki w ich “domu szczęścia” . ..

Stanisław Witkiewicz przy­
szedł na świat w Poszawszu 21

Krzyż i dzwonnica cmentarna przy drodze wiodącej dooawnego dwo­
ru Witkiewiczów

maja 1851 roku. (We dworze 
mieszkało wtedy 35 osób, była 
gorzelnia, dwa młyny wodne). 
Pierwsze nauki Stalutek, jak go 
pieszczotliwie w rodzinie nazywa­
no, pobierał wraz z rodzeństwem 
w domu. Na początku lat sześć­
dziesiątych, podobnie jak starsi 
bracia, Jan i Ignacy, Stanisław roz­
począł naukę_w gimnazjum w 
Szawlach. “Sami gospodarowali i 
sami za swoją naukę byli odpo­
wiedzialni, tak rodzice pragnęli 
uczyć ich samodzielnego życia” 
(Ze wspomnień siostry Stanisła­
wa, Elwiry z Witkiewiczów Jagmi- 
nowej).

Zachował się w Szawlach bu­
dynek tego gimnazjum (obecnie - 
gimnazjum im. J. Janonisa). Ten 
gmach w Szawlach - to również 
ciekawa historia, bezpośrednio z 
Poszawszem związana. W 1674 
roku na budowę murowanego ko­
ścioła w Poszawszu, zaczęto tu 
produkować potrzebne cegły. Bu­
dowę kościoła rozpoczęto w 1686 
r. Wojny, pożary przeciągały bu­
dowę świątyni. W 1722 r. w nie 
ukończonym j  eszcze kościele roz­
poczęło się odprawianie nabo­
żeństw. Był to kościół-olbrzym, 
pomieścić się w nim mogło 2 ty­
siące osób. Po Skasowaniu zako­
nu oo. jezuitów,-kqśeiół pozostał 
bez opieki,^popadał w ruinęr W 
połowie XIX w. został on rozebra­
ny, jego cegły (jak tez cegły kole- ; 
gium) zużyto na budowę gimna­
zjum w Szawlach..

Naukę Stanisława Witkiewicza 
w gimnazjum przerwał wybuch 
powstania styczniowego w 1863 
roku. (Stanisław uczęszczał wte­
dy do trzeciej klasy). Wszyscy 
członkowie rodziny Witkiewiczów 
uczestniczyli (każdy na różne 
sposoby, w zależności od możli­
wości) w przygotowaniach wybu­
chu powstania w szawelskim po­
wiecie. 12-letni naonczas Stani­
sław Witkiewicz pełnił rolę łącz­
nika, dostarczając powstańcom 
proch, prowiant i bieżące informa­
cje o sytuacji. Już niezadługo bę­
dzie świadkiem wieszania tu po­
wstańców (znany jest jego szkic 
ołówkiem pt. “Wieszanie po­
wstańców w Szawlach”).

Po upadku powstania, ojca 
(Ignacego Witkiewicza) skazano 
na zesłanie do środkowej Rosji. 
Podobny wyrok zasądzono mat­
ce, Elwirze Witkiewiczowej. W 

I drodze łaski pozwolono wszyst­
kim skazanym członkom rodziny 

■ na wyjazd-do Tomska. Dzieci - 
Stanisław, Maria i Eugenia r wy­

ruszyły z rodzicami jako 
“soprowożdaj uszczije”.

Ojciec, Ignacy Wit­
kiewicz, ojczyzny już nie 
zobaczył. Zmarł na po­
kładzie parostatku w 
drodze powrotnej do 
Tej, co nie zginęła...

W 1868 r. Stanisław 
Witkiewicz wstępuje do 
Akademii Sztuki w Pe­
tersburgu na studia ma­
larskie. Po dwóch i pół 
roku rzuca Akademię 
zniechęcony systemem 
nauczania. W 1871 roku 
wyjeżdża na dalsze stu­
dia do Monachium. Ofi­
cjalnie na tamtejszej 
Akadem ii studiow ał 
sześć tygodni. Odtąd 
będzie się kształcił indywidualnie 
- przez całe życie...

Pod koniec 1873 r. zamieszkał 
w Warszawie. W 1886 r. pierwszy 
raz zobaczy Zakopane. Zapozna 
się wtedy z legendarnym Sabałą 
(Janem Krzeptowskim) - przy­
szłym bohaterem swoich prac oraz 
przyszłym ojcem chrzestnym jego 
syna - w parze z aktorką Heleną 
Modrzejewską (w której, a pro­
pos, pan Stanisław beznadziejnie 
się kochał). W 1890 r. osiądzie w 
Zakopanem na stałe razem z żoną 
Marią (z Pietrzkiewiczów z Kó- 
wieńsżCzyzny) i naonczas pięcio­
letnim synem Stasiem- Witkasiem 
(w przyszłości - Witkacym).

Dużo malował (przeważnie pej­
zaże, w tym również motywy li­
tewskie), pisał rozprawy krytycz­
ne o sztuce, powieści (“Na prze­
łęczy” i in.), monografie (“Matej­
ko”), pisał także wiersze (te - naj­
częściej niena użytek publiczny). 
W Zakopanem zasłynął również 
jako architekt (projekty “Koliby”, 
“Zofiówki”, domu “Pod Jedlami” 
iin ).

Przyjaźnił się z Henrykiem 
Sienkiewiczem, Bolesławem Pru­
sem oraz innymi wybitnymi po­
staciami tamtej epoki. Nie żył w 
dostatku, bowiem żył tylko i wy­
łącznie sprawami Sztuki...

Od dłuższego czasu ciężka 
choroba podkopy wała jego wą­
tłe zdrowie. Zmarł w Lovranie w 
1915 roku. Pochowany w Zako­
panem, na Cmentarzu Zasłużo­
nych na Pęksowym Brzysku. Na 
mogile, zgodnie z jego wolą, usta­
wiono żmudzki krzyż. Wbrew 
woli Stanisława Witkiewicza, po 
jego śmierci, jednej z ulic w Za­
kopanem (wcześniej - Przeczni­
ca, przy której mieszkał) nadano 
jego imię.

Za domem rodzinnym w Po­
szawszu na Żmudzi, “domem 
szczęścia”, krajem lat dziecin-

Stanisław Witkiewicz (1876 r.) 
nych, tęsknił przez całe życie.

Kwitną narcyzy i mam bez 
kw itnący - przypom ina  Po­
szawsz. “Uczuć młodości za­
pach  "  ja k  mówi Słowacki ( ...) \ 
dziś skończyłem 53 lata (...) 
Dzień był przepiękny a narcyzy 
i bez przypominały dawne, daw­
ne dziecinne czasy. Ostatni maj 
w Poszawszu - powstanie - pisał 
do syna Stanisława Ignacego w 
1904 roku.

Wszystkie swoje listy pisane 
do rodziny pozostałej na Litwie, 
kończył słowami: “Całuję wszyst­
kich i ziemię litewską”, “Ziemię li- 
tewską pozdrów”, “Litewskiej zie­
mi pokłon”. “I pozdrów wody i- 
ziemię i słońce i obłoki litewskie”
- kończył list słowami do syna, 
przebywającego naonczas (1900 
r. )na Litwie...

...Jesień1999, “Jesieniowi- 
sko”'(jak nazwie jeden-ze swo­
ich" obrazów w, 1894 r.). Po­
szawsz dzisiejszy... Pochylony 
nad wiejską drogą chwieje się na 
wietrze sędziwy staruszek-krzyż, 
w głębi - stary  cm entarz, z" 
dzwonnicą... Ta droga wiedzie 
do poszawskiego dworu. Pała­
cyk (szkoła)... A tam dalej - roz­
padający się dworski drewnia­
ny budynek - jeszczejakoś żyje, 
zw ozi się do niego siano. 
“Przedzaduszkowa” majesta­
tyczna Cisza. Ktoś 'może dziś-ju- 
tro zapali tu symboliczną świecz­
kę temu, który będąc daleko od 
tego tu rodzinnego dworu, 
cmentarza, namalował “Pogrzeb 
na Litwie”. Może ktoś inny da 
na mszę za duszę dzielnego ‘‘Ba- 
tyra”, którego śmierć w kwiecie 
wieku skosiła... Może ktoś 
zmówi pacierz za wszystkich 
“tych” Witkiewiczów, którzy 
przez lud tutejszy miłowani i 
szanowani byli...

Alwida Antonina Bajor 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Stary dworski budynek w Poszawszu
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—Uwielbia ryzyko, bo pragnie wypróbować wszystko, co nowe i nieznane

Urodzona w  czepku
- Jeżeli nie boisz się, nie wie­

rzysz, że może stać się coś złego, 
to nigdy się.to “coś” nie przytra­
fi. Nie boję się śmierci. Nikt nie 
wie, kiedy może nastąpić. Może 
dlatego tak śpieszę żyć - mówi o 
sobie młoda, sympatyczna, ener­
giczna i ambitna Daina ReiSyte - 
właścicielka i dyrektor firmy re­
klamowej “Marchaba”.

“ Dziecko diabła” -

tak lekaize “ochrzcili” nowo- \ 
rodka w Malatach, który przyszedł 
na świat 25 lat temu. Miał zupełnie 
czarne źrenice i tęczówki oraz czer­
wone białka oczu. Była to dziew­
czynka, której nadano imię Daina. \ 
Lekarze doszli do wniosku, że 
dziecko jest ślepe. Kiedy maleń­
stwo demonstracyjnie odwróciło 
się od palca, którym lekarz wodził 
przed jej oczyma, ze zdziwieniem 
stwierdzono, że widzi i nazwano je 
“diablęciem”. Niepowodzenia, z 
których Daina, jak dotychczas, 
zawsze wychodziła obronnąręką, 
zaczęły jąpiześladować, kiedy mia­
ła półtoraroku. Pewnego razu, nie 
zauważona przez rodziców, wype­
łzła zimą na podwórko i najadła się 
śniegu. Zapalenie płuc było po­
ważne, ale - ”wylizała się”.

Niewiarygodne przypadki

Sąsiad, który siedział na ła­
weczce przed blokiem, usłyszał 
płacz dziecka. Początkowo ńie 
mógł zrozumieć, skąd dochodzi, 
dopiero, gdy spojrzał na jedyny 
rosnący przed domem krzak, za­
uważył w  nim dziecko. Wystraszo^ 
na 3-letnia Daina płakała, bo po- 
obdzierałasobie rączki i twarz. Jak 
się znalazła w,tym krzaku? Zwy­
czajnie, po prostu wypadła z bal­
konu na 8 piętrze! Chociaż to nie 
bardzo wiarygodne, ale miała tyl­
ko zadrapania. Poza tym nic jęj się 
nie stało;-

W wieku 5-lat z powodu scho­
rzenia dróg oddechowych trafiła 
dó szpitala. Przez nieuwagę leka­
rzy dziecku podano dawkę leków 
przeznaczonych dla osób star­
szych - w wyniku czego nastąpiła 
śmierć kliniczna. Telefonicznie po­
informowano rodziców, żę Daina 
zmarła. Ponieważ była to sobota i 
tylko jeden lekarz pełnił dyżur, sek­
cja zwłok miała być przeprowadzo­
na w poniedziałek. Gdy pielęgniar­
ka windąprzewoziła rzekomo mar­

twą Dainę do trupiarni, dziecko 
obudziło się. Z windy wyniesióno 
nieprzytomną siostrę i zupełnie 
przytomną-Dainę.

Z  samochodu nie zostało nic...

Dama była ruchliwym dziec­
kiem i dziewczęce zabawy z lalka­
mi mało ją  interesowały. Wolała 
biegać z chłopcami i bawić się w 
wojnę lub indiańskie podchody. W 
wieku 7 lat zaczęła trenować uszu. 
Mamusia myślała, że córka Uczęsz­
cza na aerobik, a ojcięc niemiał nic ' 
przeciw temu. Treningi prowadził 
Chińczyk i rozmawiało się ty lko po 
japonsku. Brała udział w zawodach' 
kraj owych oraz ówczesnych ogól­
nozwiązkowych i należała do czo­
łówki. W domu wychowywano ją  
w przekonaniu, że najważniejsze w 
życiu są pieniądze i wysoka pozy­
cja społeczna. Była zadowolona z 
siebie, z tego, co ma i przyszłość 
swą wiązała z karierą sportową. W 
wieku 15 lat za własne pieniądze 
kupiła pierwszy samochód, bo za 
wygraną w zawodach ogólno­
związkowych płaciło się. Pierwsza 
samodzielna przejażdżka nie udała . 
się i z  samochodu nie zostało nic, 
a Daina ze złamaniami wylądowała 
w szpitalu. “To był pierwszy moc­
ny wstrząs psychiczny. Myślałam, 
że nigdy więcej za kierownicą nie 
usiądę” - wspomina Daina.

“ Spełniłam ostatnie 
życzenie ojca”

Niezadługo jpo tym wypadku 
umiera na taka płuc ojciec, który 
przed śmiercią poprosił, żeby Da­
ina zaprzestała palenia papiero­
sów. “Paliłam okropnie dużo; Nie­
raz dwóch pudełek czerwonego 
“Marlboro” dziennie było mi za 
mało. Spełniłam ostatnie życzenie 
ojca i nie palę. Jestem też absty- 
nentką. Alkoholu nie używam od 
3 lat, a mięsa się wyrzekłam jesz­
cze jako studentka. Uwielbiałam 
różne wędliny. Koledzy żartowali, 
że bez nich nje mogę przeżyć na­
wet dnia. No i założyłam się o 1000 
USD, ze przez rok nie będę jadła 
mięsa w ogóle. Wygrałam, nie ja ­
dam go dotychczas i chyba nie 
będę już nigdy jadł?” - mówi Da­
ina.

Po upływietrzech miesięcy od 
pierwszego wypadku i śmierci ojca 
kupuje drugi samochód i spotyka 
jąnowa kraksa. Tym razem - lecze-

I nie wszpitalu trwało pół roku. Le­
karze przypuszczali, że nie potrafi 
już chodzić. Wylizała się... Przed, 
wypadkiem ważyła 58 - 60kg. Kie- x 
dy opuszczała szpital -  jej waga 
wzrosła do prawie 120 kg. Stop­
niowo waga samoistnie spadła, ale 
tylko do 80 kg. To, że dzisiaj Daina 
jest zgrabną osóbką, zawdzięcza 
tylko swoim staraniom i treningom.

Ucieczka od małżeństwa

W wieku 18 Jat miała wyjść za 
mąż za bogatego młodzieńca z “do­
brej rodziny”. Uciekła od małżeń- 

m stwa j  z  rodzinnych Malat do sto­
licy. W Wilnie zaczęła Uczyć śię 
księgowości, w Bujwidziszkach, 
studiowała ekonomię na Uniwer­
sytecie Wileńskim, pracowałajako 
referentka w agencji informacyjnej; 

“ Televersląs”, gdzie już po trzech 
miesiącach została zastępcą dyrek­
tora oraz rozpoczęła treningi kara­
te. Skończyła kursy komputerowe,. 
menedżerskie, szkołę przedsiębior­
czości. Dzisiaj uczęszcza na kursy 
języka angielskiego, zna język ro­
syjski, japoński, arabski, potrafi 
porozumieć sięz Polakami, Niem­
cami, lrańczy kami. “Chcęosiągnąć 
w życiu to, czego jeszcze dotych­
czas nie osiągnęłam. W tej chwili 
nie myślę jedynie o założeniu ro­
dziny, gdyż pojawienie się dziecka 
zablokowałoby mi dalszą karierę. 
Poza tym uważam, że nie jestem 
przygotowana, aby ponosić pełnię 

i odpowiedzialności za inną osobę, 
nawet gdyby było to moje dżiec- 
ko” - wyznaje dyrektor “Marcha-

■ by”

Byłaby dobrą narciarką

Odważną i upartą Dainę nie 
odstraszyły wcześniejsze wypad­
ki samochodowe, z których ledwo 
wyszła z życiem. Kończąc 18 lat 
kupuje trzeci samochód. Fatum 
wypadków samochodowych prze­
śladuje jąjednak nadal. Tym razem 
nie obandażowanąmiała tylko jed­
ną nogę. Kiedy po tygodniu od­
zyskała przytomność - myślała, że 
została właśnie jej pozbawiona. 
Ma już własnego chirurga, który 
żartuje, że byłaby dobrą w skokach 

- narciarskich z trampoliny, albo w 
slalomach, bo złamane kości szyb­
ko się zrastają. Ostatni poważny 
wypadek samochodowy, bo takich 
nieznacznych nawet nie da się zli­
czyć, przytrafił się Dainie w listo­

“Kiedyś nie robiłam żadnych planów, teraz bez nich nie mogę. Chcę 
zdążyć wszędzie” - mówi Daina Reiśytó Fot. Marian Paluszkiewicz

padzie ubiegłego roku w Polsce. 
Zderzyła się wtedy zCiężarówką. 
Wyszła z  życiem, ale ponownie 
zaczęła odczuwać strach przed 
prowadzeniem samochodu. “Mu­
siałam się uspokoić. Lekarze dora­
dzili mi zaniechania treningów ka­
rate, chociaż na jakiś czas. Dzisiaj, 
już prawie po roku, ponownie my­
ślę o kupnie samochodu, szukam 
też nowego trenera. Potrafię cho- . 
dzić po rozbitymszkle nie odczu­
wając bólu.Kiedy zobaczyłamjak 

. to robi jeden z moich znajomych, 
pomyślałam, że ja też potrafię. No i 
mogę. Uważam, że jeżeli czegoś 
bardzo się chce, to zawsze można 
to osiągnąć” - mówi posiadaczka 
zielonego pasa, 6 kyu, karateki.

Miłość - to prawie wszystko

Była dzieckiem bardzo rozr 
pieszczonym. Wartość dla niej mia­
ły tylko pieniądze i kariera, nie wi­
działa i nie chciała poznać nikogo; 
kto znajdował się poniżej jej per­
cepcji świata. Zupełnie odmienił 
się jej trybżycia, myślenie i zacho­
wanie się, kiedy się zakochała. 
Miłość jest wielką siłą. “Nie moż­
na kazać człowiekowizmienić się. 
Możną wpłynąć, ale zmienić coś 
w sobie potrafi człowiek jedynie 
sam. Teraz wstydzę się tego, że 
przed trzema laty nie umiałam po­

wiedzieć nawet “przepraszam”, nie 
mówiąc już o wybaczeniu. Swoją 
miłość spotkałam w sali treningo­
wej. Z, ohydą pomyślałam, że rna 
być moim trenerem, a stał się wiel­
ką i jedyną miłością. Zginął tragicz­
nie przed trzema laty, ale wciąż jest 
ze mną i; chyba tak zostanie na za­
wsze. Ten człowiek nauczył mię 
widzieć i rozumieć świat takim, jaki 
jest on w rzeczy wistości. Nie my­
ślę, żez moimi ówczesnymi poglą­
dami, które wyniosłam z domu, 
osiągnęłabym wżyciu to, co teraz 
mam i potrafię zrobić” - mówi spo­
kojna, zrównoważona i zakochana 
jak przed trzema laty Daina.

Dziecko szc zu c ia

fi m Myślę, że dopiero zaczynam 
- wspinać się ku szczytowi moich 
osiągnięć. B yły  wypadki, gdy 
zbyt ryzykowałam, ale jestem 
“dzieckiem szczucia” i jak dotąd 
- zawsze wychodziłam cało. Ma­
rzę o rozszerzeniu działalności 
mojej firmy, o je j filiach w każ- 

, dym powiecie, o studiach mię­
dzynarodowego handlu za gra­
nicą i nowych kontaktach z przed­
siębiorcami zachodnimi. Z natu­
ry jestem dobra, chociaż nie lu­
bię ludzi, którzy mi grożą, wtedy 
staję się bezwzględna.

Danuta Kamilewicz

Instytut Polski w Wilnie inform uje i zaprasza — ■
“Fryderyk Chopin. Juliusz Słowacki”

21 października br., w czwartek, o godz. 18.00 
w Ratuszu Wileńskim odbędzie się koncert roman­
tyczny “Fryderyk Chopin. Juliusz Słowacki” z 
okazji 150. rocznicy śmierci Kompozytora i Poety.

W koncercie udział wezmą: odnosząca sukcesy 
międzynarodowe (m. in. na scenie Metropolitan 
Opera, Camegie Hall, Michigan Opera Theatre) so­
listka Teatru Wielkiego w Warszawie Izabella Kło­
sińska; aktorka teatralna i filmowa Iwona Biała; pia­
nista wykładowca Akademii Muzycznej im. Fryde­
ryka Chopina w Warszawie, wiceminister kultury i 
sztuki Rzeczypospolitej Polskiej Jacek Weiss; aktor 
teatralny i filmowy, radny w Radzie m. st. Warszawy 
Maciej Rayzacher; aktor i reżyser Ramunas Abuke- 
vićius.

Wstęp na koncert z zaproszeniami, które można 
otrzymać w Instytucie Polskim.

22 października, o godz. 11.00 koncert roman­
tyczny “Fryderyk Chopin. Juliusz Słowacki” odbę­
dzie się w Centrum Kultury w Podbrodziu, o godz.
18.00 - w Filharmonii Kowieńskiej.

■ Propozycja Centrum Kultury Polskiej na Litwie im. Stanisława Moniuszki

“ Romantyczne dumy I polonezy”

W Wilnie, na zaproszenie Cen­
trum-Kultury Polskiej na Litwie im. Sta­
nisława Moniuszki, wystąpią Anna 
Prabucka -  Firlej (fortepian) i Krzysz­
tof Sperski (wiolonczela).

Fot archiwum

28 października bn, w lokalu Domu Na­
uczyciela w Wilnie, o godz. 18.00 wystąpią 
Anna Prabucka - Firlej (fortepian) i Krzysz­
tof Sperski (wiolonczela). Usłyszymy utwo­
ry Michała Kleofasa Ogińskiego, Karola 
Kurpińskiego, Stanisława Moniuszki i Fry­
deryka Chopina. Artyści wystąpią także w 
szkołach Jaszun i Solecznik.

Anna Prabucka - Firlej jest absolwentką 
Akademii Muzycznej w Gdańsku. Debiutę- 
wała w wieku 11 lat grając z orkiestrą Kon­
cert fortepianowy D-dur Haydna. Ma na 
swoim koncie występy solowe (w recitalach 
i koncertach symfonicznych) i kameralne w 
większości ośrodków muzycznych w kraju i 
za granicą. Jest członkiemTria Gdańskiego, z 
którym brała udział w wielu znaczących fe­
stiwalach muzycznych. Jako doskonały 
akompaniator towarzyszyła największym ar­
tystom współczesnego świata muzycznego.

Aktualnie jako profesor tytularny prowadzi 
klasę muzyki kameralnej w Akademii Muzycz­
nej w Gdańsku.

Krzysztof Sperski (m. in. rodzina artysty 
wywodzi się z Szyrwint, które podczas obec­
nej wizyty też odwiedzi) studia ukończył w 
Akademii Muzycznej w Gdańsku. Wiele kon­
certował na terenie Polski i za granicą, uczest­
niczył w renomowanych festiwalach muzycz­
nych, dokonał nagrań radiowych i telewizyj­
nych, nagrał 3 płyty CD. Wraz z Anną Pra­
bucką- Firlej i Markiem Schillerem (klarnet) 
przed prawie 20 laty założył Trio Gdańskie, a 
jego największe artystyczne sukcesy zwią­
zane są z działalnością tego zespołu. Jako 
pedagog prowadzący w Akademii Muzycz­
nej w Gdańsku klasę wiolonczeli przeszedł 
wszystkie szczeble akademickiej kariery, dziś 
w swojej macierzystej uczelni pełni funkcję 
prorektora. H. J.



• Środa,'20 p‘śłazl6rrilka 1999 r. ŚWIAT
K U R IE R  f - "  

wileMbki m

1_9
Polska

Nie dla UE
ZChN uważa, te poparcie dla 

integracji z Unią Europejską spa­
dło, bo Polacy boją się, że kierują­
cy polską polityką zagraniczną nie 
obronią ich interesów w negocja­
cjach w sprawie wstąpienia do Unii.

, JPozbawienie wpływu na poli­
tykę integracyjną środowisk naro­
dowych powiększa obawy patrio­
tycznego elektoratu, co do możli­
wości obrony naszych interesów 
w procesie negocjacji” - gtosi 
oświadczenie ZChN przesiane PAP 
wczoraj.

W czwartek protest
Rada Sekcji Krajowej Gór­

nictwa Węgla Kamiennego „So­
lidarności” podjęła wczoraj decy- 
zję o rozpoczęciu protestu - poin- 
formowa) PAP jej szef Henryk 
Nakonieczny. Akcja rozpocznie 
się prawdopodobnie w czwartek.

Nakonieczny nie podał szcze­
gółów zapowiadanego ód dawna 
protestu. Dodał, że decyzję o jego 
rozpoczęciu mogą zmienić tylko 
rozmowy z rządem i podjęcie po­
zytywnych dla górnictwa decyzji.

Środowisko naturalne
Zdecydowana większość (94 

proc.) Polaków uważa, że środowi­
sko naturalne wpływa na ich zdro­
wie, a mimo to tylko nieliczni ro­
biąc zakupy zwracają uwagę na to, 
czy wkładany do koszyka produkt 
jest szkodliwy dla środowiska.

Z badań Demoskopu wynika 
też, że stan środowiska naturalne­
go w swoim miejscu zamieszkania 
bardzo dobrze ocenia 2 proc., db- 
brze 44 proc. respondentów, a ne­
gatywnie 48 proc. badanych. Pra­
wie co drugi ankietowany (491 
proc.) twierdzi, że władze lokalnej 
w jego miejscowości nie troszczą] 
się w dostateczny sposób o ochro-1 
nę środowiska naturalnego. .

Sprzątanie świata
W Polsce jest coraz czyściej - 

wynika z informacji, które zebrali 
organizatorzy akcji Sprzątanie 
Świata.

Podczas jej tegorocznej, szó­
stej edycji, która odbyła się we 
wrześniu, mimo, że więcej osób 
wzięło w niej udział, znaleziono 
mniej śmieci - poinformowała Mira 
Stanisławska-Meysztowicż - ini- | 
cjatorka akcji w Polsce. Było tak w 
większości polskich miejscowości. 
Jedynie w Warszawie ilość zbiera­
nych śmieci z roku na rok rośnie - 
wyjaśnił Piotr Tyszko, prezes Fun- 

' dacji Nasza Ziemia, która organi­
zuje akcję. W tym roku zebrano w 
stolicy trzy razy więcej śmieci (218 
ton) niż w zeszłym.

Pomoc dla Czeczenii
Działacze „Inicjatywy Wschód-1 

niej” - Pawcl Chojnacki, Jerzy 
Dobrowolski i Marek Kurzyniec 
wspólnie z Fundacją im. Brata 
Alberta z Radwanowie organizu­
ją konwój z pomocą humanitarną 
dla czeczeńskich uchodźców w 
Inguszetii.

Konwój ma wyruszyć z Krako­
wa. „W Inguszetii jest obecnie 
ponad ISO tys. czeczeńskich 
uchodźców. Jest to exodus - kilka­
naście procent całej populacji” - 
mówi Marek Kurzyniec. Uchodź­
com potrzebne będą środki czy­
stości, bandaże, strzykawki, opa­
trunki, płyny odkażające oraz cie­
pła odzież, koce i śpiwory, które 

— pozwolą im przetrwać zimę.

Pakistan: Upadla potęga------

Intrygi i krew
Zrobiłem to dla dobra narodu. 

Nie mogłem dłużej tolerować ko­
rupcji i nieudolności tego rządu - 
wyjaśnił w telewizyjnym oświad­
czeniu generał Pervez Mushar- 
raf, który dokonał wojskowego za­
machu stanu w Pakistanie. Ani 
słowem nie wspomniał, że dzień 
wcześniej premier odwołał go z 
funkcji zwierzchnika armii. O 
żadnych pobudkach osobistych nie 
ma oczywiście mowy, politycy - w 
mundurach czy garniturach - za­
wsze przecież działają bezintere­
sownie, kierując się wyższymi 
racjami

Lepie) być nie m oże

Pakistan w swojej krótkiej, za­
ledwie 52-letniej historii przeżył 
podobne wydarzenia już wielo­
krotnie. Ludżie tak się z nimi oswoi­
li. Wiadomo, że niezależnie od 
tego, kto rządzi, lepiej być nie może. 
Dlatego.najnowszy zamach i osa­
dzenie w areszcie domowym pre­
miera Nawaza Shafifa przyjęto 
spokojnie. •

A bywało znacznie gorzej. W 
1979 rok ił, byłego piremi era Zul- 
fikara Ali Bhutto, po zmanipu­
lowanym procesie sądowym po­
w ieszono na szubienicy. Za 
głównego organizatora tej egze­
kucji .uznano generała Zia ul- 
Haqa, który wcześniej dokflńał 
zamachu stanu i aresztował pre­
miera. Nowy władca rządził twar­
dą ręką, ale i na niego znalezio­
no sposób. W 1988 roku/w  nie 
wyjaśnionych do dziś okolicz­
nościach, samolot, którym leciał

Zia ul-Haq eksplodował w po­
wietrzu.

Taje m nicze  za m a c h y

Po zabitym generale, na czele 
państwa stanęła córka zamordo­
wanego premiera - Benazir Ali 
Bhutto. Z racji urody i sporej cha­
ryzmy zdobyła dużą popularność, 
zwłaszcza zagranicą. Nikt specjal­
nie nie wnikał w  przyczyny, dla 
których polityczną schedę po ojcu 
przejęła córka. Tak się jednak dziw­
nie złożyło, że pierwszy z jego sy­
nów - Szah Nawaz został zamor­
dowany we Francji (sprawców, 
oczywiście, nie znaleziono), a kil­
ka lat później ofiarą tajemniczego 
zamachu padł jego brat Murtaz. W 
rodzinnym klanie pani Bhutto nie 
miała jiiż odtąd żadnych rywali. Im 
bardziej rósfjej prestiż w świecie, 
tym gorsze notowania miała w kra­
ju. Najbardziej bulwersowało za­
chowanie jej męża - Asifa Ali Zar- 
dari, który po objęciu przez mał­
żonkę funkcji premiera, prosto z 
więzienia (gdzie siedział za oszu­
stwa finansowe) przeniósł się na 
fotel ministra ds. inwestycji. Bły­
skawicznie zyskał przydomek „Mi­
ster 10 procent” - tyle wynosiła 
zwyczajowa opłata zajego życzli- 
we dla inwestorów decyzje.

zamachy stanu już wielokrotnie 
majątek w Anglii (4 miliony dola­
rów) i rezydencję w Cannes (3 mi­
liony). W końcu jednak miarka się 
przebrała. Panią premier odsunięto 
od władzy. Do ostatniego momen­
tu zachowała jednak zimną krew i 
zdążyła wyjechać za granicę. Jej 
mąż powędrował za kratki. Ostami 
premier Nawaz Sharif, zapowiadał 
zdecydowaną walkę z korupcją i 
ustanowienie rządów opartych na 
poszanowaniu prawa. Efekty były 
takie, jak zawsze - czyli żadne.

P o g a rd liw a  „m a tk a  n a ro d u ”  Bom ba zru jn o w a ła  b u d że t

Pakistan w swojej krótkiej, zaledwie 52-letniej historii przeżył wojskowe

Benazir cały czas pozowała jed­
nak na bezinteresowną „matkę na­
rodu*’. Pogardliwym milczeniem 
zbywała pytania o źródło pocho­
dzenia pieniędzy, za które kupiła

Gdy opozycja zaczęła mu wyty­
kać nieudolność i tolerowanie ła­
pownictwa, zaczął cenzurować pra­
sę, wyrzucać nieposłusznych sę­
dziów. Dla odwrócenia uwagi spo-

Fot. EPA-ELTA 
łeczeństwa od rzeczywistych proble­
mów, realizował politykę mocarstwo­
wą - budując broń atomową, wysy­
łając wojsko do Kaszmiru, regionu, 
o który Pakistan od lat spiera się z 
Indiami. Bomba do reszty zrujnowa­
ła budżet, wojnę o Kaszmir - prze­
grano. W tej sytuacji zaczęła się 
burzyć armia, premier próbował więc 
zastąpić jej szefa „swoim człowie­
kiem”. Nie udało się. Wojskowi za­
powiadają wielką odnowę kraju. 
Przeprowadzali jąjuż kilka razy. Re­
zultaty są takie, że Pakistan, który 
jeszcze w latach 60. uchodził za dru­
gą - pO Japonii, azjatycką potęgę 
(jego produkt narodowy był więk­
szy niż Filipin, Indonezji, Malezji i 
Tajlandii razem wziętych) spadł na 
jedno z ostatnich miejsc.

Andrzej Mikorski

Czeczeni mówią* że odparli Rosjan spod Groźnego

Jeszcze nie weszli
Siły czeczeńskie przystąpi­

ły wczoraj do kontrofensywy, od­
p ierając wojska rosyjskie na 
kilka kilometrów od 'wsi Pier- 
womajskaja na obrzeżach stoli­
cy republiki, Groźnego - podały 
czeczeńskie źródła wojskowe.

Czeczeni przypuścili kontr­
ofensywę - według ich źródeł - prży 
użyciu niekierowanych pocisków 
rakietowych (Grad) i artylerii lufo­
wej dużego kalibru. W wyniku ata- 
kufniało zginąć 60 rosyjskich żoł­
nierzy. Czeczeni mówią też, że 
zniszczyli sześć pojazdów opance­
rzonych i że nie stracili ani jedne­
go człowieka.. To samo źródło - 
centrum prasowe sił czeczeńskich 
w Groźnym - poinformowało też o 
wczorajszym ataku na siły rosyj­
skie, które dzień wcześniej zajęły 
pozycje wokół Sicrnowodska, 
około 40 km na zachód od Groźne­
go. Strona rosyjska nie potwier­
dziła czeczeńskich doniesień, in­
formując we wtorek, że, jak to uję­
to, „bandyckie formacje ekstremi­
stów przechodzą do taktyki woj­
ny partyzanckiej z wykorzysta­
niem terroru i prowokacji”.

Źródła rosyjskie powołują się 
na czeczeńskich jeńców wojen­
nych, którzy, mieli wyznać na 
przesłuchaniach, że szefowie 
ekstremistów mają zamiar przepu­
ścić rosyjskie oddziały w głąb 

I Czeczenii, by rozpocząć akcję 
li odwetową.

Te same źródła Utrzymują, że 
I ekstremiści planują przeprowa­

dzenie akcji dywersyjnych i ter­
rorystycznych w sąsiadujących 
z Czeczenią Dagestanie i Kraju 
Stawropolskim* a także w Kraju 
Krasnodarskim.

Siły rosyjskie kontynuowały 
wczoraj nalpty na kolejne cele w 
Czeczenii, prowadzono też ostrzał 
artyleryjski. Agencja Interfax po­
dała, że w nocy z poniedziałku 
na wtorek rosyjskie samoloty 

-dokonały mimo złej pogody dzie­
sięciu nalotów. Zginęło 40 bo­
jowników i zostały zniszczone 
trzy samochody. Odziały rosyj­
skie rozpoczęły działania w Cze­
czenii na przełomie września i 
października. Wcześniej rosyj­
skie samoloty ostrzeliwały sepa­
ratystyczną republikę, gdzie - 
według Moskwy - mają bazy is­
lamscy bojownicy.

Siły rosyjskie kontrolują 
jedną trzecią Czeczenii na półno­
cy, gdzie - jak utrzymują - utwo­
rzyły tzw. strefę bezpieczeństwa. 
Rosyjskie źródła podały w ponie­
działek, że oddziały federalne znaj­
dują się już na przedmieściach 
Groźnego, gdzie nie napotkały 
oporu. Wiadomość tę zdemento­
wały źródła czeczeńskie. W dal­
szym ciągu nie wiadomo, czy siły 
rosyjskie zamierzają rożjlocząć 
sztum/na Groźny.

P o słan ie  Je lc y n a

' Status. Czeczenii-zostanie 
* ustalony w Rozmowach z tymi

czeczeńskimi liderami, którzy od­
rzucają przemoc i terror - zapo­
wiedział wczoraj rosyjski prezy­
dent Borys Jelcyn w posłaniu 
skierowanym do Billa Clintona.

W swoim liście do amerykań­
skiego prezydenta, Jelcyn pod­
kreślił, że obecnie najważniejsze 
jest „przywrócenie porządku 
konstytucyjnego” w zbuntowa­
nej republice - poinformował 
rzecznik prasowy prezydenta 
Rosji Dmitrij Jakuszkin. Jelcyn 
uważa, że koniecznie trzeba „zna­
leźć i unieszkodliwić wszystkich

terrorystów międzynarodowych 
i ich przywódców”.

Oddziały rosyjskie rozpoczę­
ły działania w Czeczenii na prze­
łomie września i października. Ce­
lem operacji miało być zniszcze­
nie baz islamskich bojowników. 
Według ostatnich informacji siły 
federalne kontrolują jedną trze­
cią terytorium Czeczenii. Amery­
kanie nasilają ostatnio krytykę 
polityki Moskwy, wyrażając po­
ważne zaniepokojenie humanitar­
nymi aspektami operacji w Cze­
czenii.

C z S s o y b Z T n n l c y  twierdzą, ż e  p o w s trzym a li atak  '

' na Groźny

Na podstawie inf. PAP przygotował PaweljCobiik----
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Innej szansy nie będzie
-Mistrzostwa świata w kolarstwie torowym w Berlinie

Zdobycie prawa startu w sied­
miu konkurencjach w igrzyskach 
olimpijskich w Sydney - to plan 
minimum polskiej reprezentacji 
kolarzy torowych, która od środy 
do niedzieli będzie startować w 
mistrzostwach świata w Berlinie.

W kolarstwie torowym wstęp­
na selekcja do igrzysk w Sydney 
już się odbyła.O kwalifikacje olim­
pijskie będą rywalizować tylko 
uczestnicy mistrzostw w Berlinie, 
których wyłoniły zawody Pucharu 
Świata w Meksyku, Frisco (USA), 
Walencji, Fiorenzuoli (Włochy) i 
Cali (Kolumbia) oraz mistrzostwa 
kontynentalne. Innej szansy, poza 
berlińską, na zdobycie paszportów 
do Sydney nie będzie.

Na welodromie przy Landsber- 
ger Allee pojawią się więc wszy­
scy najlepsi torowcy świata. Będzie 
wśród nich dziesięciu mistrzów olim­
pijskich i aż 26 mistrzów świata! W 
tym doborowym gronie wystartuje 
ośmioro reprezentantów Polski.

Od kilkunastu lat Polacy nie 
stanęli-na podium torowych mi­
strzostw świata. Jest jedriak szan­
sa, że przerwą złą passę w Berlinie. 
Od trzech sezonów Polska ma sil­
ną, reprezentującą światowy po­
ziom drużynę w sprincie olimpij­
skim. W zeszłym roku Grzegorz 
Krejner, Grzegorz Trębski i Marcin 
Mientki (wspomagani przez Bartło­
mieja Saczuka) zdobyli w Szczeci­
nie tytuł mistrzów Europy. W tym 
sezonie sprinterzy olimpijscy wy­
grali zawody pucharowe we Fri­
sco, zajęli drugie miejsce w Mek­
syku i trzecie w Walencji. We Fio­
renzuoli i Cali niestartowali.

Apetyty medalowe należy jed­
nak hamować. Trener Aleksander 
Tołomanow mówi ostrożnie o miej­
scu w pierwszej szóstce i... chyba 
ma rację. Istotnie, Polacy są bar-, 
dzo mocni na torach takich jak 
szczeciński - betonowych i długich 
(400 m), lecz gorzej wypadają na 
obiektach, na których ściga się

dzisiaj światowa czołówka, cźyli 
drewnianych i krótkich (250 mj^

Właśnie w Berlinie jest taki 
szybki, krótki welodrom, na którym 
„parkieciarze” będą mieli handicap 
nad polskim zespołem. Rok temu 
w mistrzostwach świata na podob­
nym, drewnianym tórźe w Borde- 
aux Polacy zajęli piąte miejsce, 
ustępując, drużynom Francji, Au­
stralii, Niemiec i USA. 1 ten rezul­
tat lepiej oddaje pozycję pod­
opiecznych trenera Tołomanowaw" 
światowej czołówce.

Sprinterzy olimpijscy bez pro­
blemu powinni wywalczyć kwali­
fikacje olimpijskie, które uzyska 
dwanaście najlepszych drużyn 
mistrzostw świata w Berlinie. Po­
nadto miejsce w pierwszej dwuna­
stce sprintu ó fi mp ij ski ego umożli­
wi start w Sydney po jednym za­
wodniku w trzech innych konku­
rencjach sprinterskich: w sprincie 
klasycznym, keirinie i 1 km ze star­
tu zatrzymanego.

W konkurencjach średnio- 
dystansowych w Berlinie wystąpi 
troje reprezentantów polskich: Ro­
bert Karśnicki na 4 km na docho­
dzenie oraz Zbigniew Wyrzyków- 
ski i Monika Tyburska w wyścigu 
punktowym. Aby wystartować na 
Olimpiadzie, wszyscy troje muszą 
zająć w mistrzostwach świata miej­
sca 4-8(kwalifikacjeolimpijskie 
zdobędą reprezentanci czterech 
pierwszych krajów).

To zadanie jest trudne, ale 
możliwe do. wykonania. JCarśnicki, 
aktualny mistrz Europy w omnium 
(wieloboju) średniodystansowym, 
zajmował w zawodach pucharo­
wych w wyśpigu na dochodzenie 
miejsca - drugie (Meksyk), ósme. 

'(Frisco) i dżiesiąte (Fiorenzuola). 
W wyścigu punktowym w finale 
Pucharu Świata w Cali Wyrzykow­
ski uplasował sięna bardzo dobrej, 
drugiej.pozycji. Chyba najtrudniej 
będzie zdobyć kwalifikację olimpij­
ską Monice Tyburskiej.

■ Puchar Koraca
Litewskie potyczki 
śląskich koszykarzy

W  środę kolejne mecze Pu­
charu Koraca rozegrają koszyka­
rze Pogoni Ruda Śląska i Bobrów 
Bytom. Oba zespoły zmierzą się 
z drużynami litewskimi.

Pogoń podejmować będzie 
Neptunas Kłajpeda (grupa H).Li­
twini - podobnie jak podopieczni 
trenera Dariusza Szczubiala - w te­
gorocznych rozgrywkach pucha­
rowych zanotowali jedno zwycię­
stwo i porażkę. W lidze zajniują 
ostatnią, dziewiątą lokatę.

Zespół Pogoni przystąpi do 
pojedynku pucharowego w skła­
dzie identycznym jak w meczu ze 
szwedzkim Magie M7 Boras.

Wyniki dotychczasowych 
meczów w grupie
Pogoń - KouvotKouvola 84:74 
M agie- Neptunas 97:74
Neptunas - Kouyot -88:73
Magie- Pogoń „ “ 86:85

- Mirko Celestino wygrał wyścig Dookoła Lombardu

Etap dla Celestino, Puchar dla Tchmila
Włoch Mirko Celestino (Po- 

lti) wygrał w sobotę w Bergamo 
ostatni etap tegorocznego Pu­
charu Świata w kolarstwie - wy­
ścig Giro di Lom bardia. Tro­
feum to zdobył Belg A ndrei 
Tchmil (Lotto).

O losach zwycięstwa zadecy­
dował iście sprinterski finisz.

Dla ustalenia kolejności sę­
dziowie musieli przejrzeć taśmę 
fotofiniszu, bowiem obaj walczą­
cy o pierwsze miejsce kolarze 
włoskiej „młodej fali” - Celestino 
(25 lat) i Danilo di Luca, rzucili 
rowery przed siebie i niemal rów­
nocześnie minęli linięm ety..

Pięcioosobowa czołówka, w 
której byli jeszcze Włoch Eddy 
Mazzoleni, inicjator akcji Szwaj­
car Oscar Camenzind oraz Rosja­
nin Dimitrij Konyszew, wyprze­
dziła zasadniczą grupę o dziesięć 
sekund. Celestino wygrał drugi 
w tym sezonie wyścig Pucharu 
Świata (poprzednio triumfował w 
HEW Cycleclassic w Hambur­
gu), ale nie jest sklasyfikowany 
w PŚ bowiem startował w zbyt 
małej liczbie wyścigów.

Triumfatorem pucharowej 
klasyfikacji został Andrei Tchmil, 
któremu mógł zagrozić jedynie 
Holender Michael Boogerd. By 
wyprzedzić Belga, Boogerd mu- 

1 Ranking UCI

Jalabert liderem
W  najnowszym rankingu 

Międzynarodowej Unii Kolarskiej 
(UCI) nadal prowadzi Francuz 
Laurent Jalabert (ONCE). Z  dzie­
siątej na czwartą pozycję awanso­
wał zdobywca Pucharu Świata, 
Belg Andrei TchmiL

Klasyfikacja UCI 
(z 18 października) >.*

l.L . Jalabert 2362 pkt
2. M. Boogerd 1967
ł. F. Vandenbroucke 1818
4. A. Tchmil 1623
5. D. Rebellin 1590
6. M.Zberg 1528
7. L. Armstrong 1495
8. F. Casagrande 1417
9. J. Ullrich 1408
10. RHeras 1379

siałby wygrać w Lombardii, ale 
w'sobotę nie był w stanie nawią­
zać walki z czołówką. Tchmil, 
który mógł spokojnie kontrolo­
wać sytuację, przyjechał na metę 
na m  miejscu, tuż przed swym ry­
walem. W sobotnim wyścigu nie 
zdoby ł punktów  Zbigniew  
Spruch, ale w końcowej klasyfi­
kacji zajął dobre, ósme miejsce;

W jednej z akcj i, zakończonej 
ok. 50 km przed metą, brał udział 
nowo kreowany mistrz świata z 
Werony - Hiszpan Óscar Freire. 
Uciekał początkowo z Włochem 
Sergio Bąrbero, a po upadku 
swego partnera na ostrym zakrę­
cie, samotnie. Jadący w tęczowej 
koszulce kolarz został jednak 
szybko doścignięty.

Zwycięstwo w końcowej kla­
syfikacji Pucharu Świata 1999 
jest naj większym sukcesem w ka­
rierze 36-letniego Ańdreia Tchmi­
la. Pochodzący z Rosji kolarz 
uważa jednak, że jego wiek nie 
jest przeszkodą w dalszej karie­
rze.

Reprezentujący'Belgię An­
drei Tchmil, znany wcześniej jako 
Andriej Czmil, urodził się w sy­
beryjskim  ChabąrOwsku nad 
Morzem Japońskim. Jako młody 
chłopiec wyemigrował z rodziną 
na Ukrainę. Po kilku latach za­
mieszkał w Mołdawii, gdzie roz­
począł poważne już kolarskie tre- . 
ningi.

Startował z licencją radziec­
ką, ukraińską i mołdawską, by 
wreszcie wylądować w Belgii. 
Wiosną 1998 roku otrzymał oby­
watelstwo tego kraju. Ma jednak 
w yraźnie duszę podróżnika - 
mieszka bowiem... we Włoszech, 
nad jeziorem Garda, gdzie zresz­
tą  założyło swe zimowe bazy wie­
lu profesjonalnych kolarzy.

„Mam co prawda 36 lat - mówi 
Tchmil - ale daleko mi jeszcze do 
końca kariery. Późno, dopiero w 
wieku 15 lat, rozpocząłem kolar­
skie treningi. Bardzo też późno, 
w wieku 26 lat, zostałem zawo­
dowcem.”

Zwycięzca Pucharu Świata, 
który ma podpisany kontrakt z 
belgijską grupą Lotto do końca

2000 roku, uważa, że w jego or­
ganizmie tkwiąjeszcze rezerwy i 
nie powiedział w tym sezonie 
ostatniego słowa w sporcie.

Trzeci w klasyfikacji] PŚ w 
1594 j., drugi w.następnym roku, 
za swym wielkim rywalem, Bel­
giem  Johahem  M useeiiw em ,. 
Tchmil zajął w* końcu niiejsce 
W łocha M icbele Bartoiiego, 
zwycięzcy dwóch poprzednich 
edycji. -

Od czasu swego pierwszego 
wielkiego, sukcesu - wygrania 
pamiętnego w ekstremalnie trud­
nych warunkach atmosferycz­
nych klasyku Paryż - Roubaix w 
1994 roku,.Tchmil zaczął wędro­
wać w górę w sWiatowym rankin­
gu; Sam twierdzi, że prawdziwe 
kolarstwo, kiedy mógł wreszcie 
jeździć na swój rachunek, żaczę- 
ło się dlaniego właśnie wówczas, 
w wieku 31 lat.

-Ekipa Bobrów udała się wcze­
snym rankiem we wtorek w auto­
busową podróż do litewskiego 
Śiauliai (Szawle). Miejscowy ze­
spół, mający w składzie siedmu ko­
szykarzy mierzących ponad 2 me­
try, plasuje się obecnie na czwar­
tym miejscu w lidze.
Ą W grupie J Litwini będą praw­

dopodobnie rywalami Bobrów w 
walcer o drugie miejsce,, jako że 
Unics Kazań pewnie zmierza ku 
pierwszej lokacie.

Wyniki dotychczasowych 
meczów w grupie
Bobry - Unics Kazań 67:78
SBKGrodno93 -Śiauliai 45:69 
Unics - Śiauliai 76:59
Bobry- Grodno _ 77:52

Koniec „wojny materiałowej”
Po raz ostatni podczas rozpo­

czynających się w środę w Berlinie 
kolarskich mistrzostwach świata 
na torze zawodnicy będą mogli star­
tować na supernowoczesnych rowe­
rach.

Międzynarodowa Unia Kolar­
ska (UCI) postanowiła wydać zde­
cydowaną walkę „wojnie materiało­
wej”. Opracowanie programu ,,Ma- 
tenal 2000” położy kres wyścigowi 
konstruktorów. W ich pracowniach 
skrzętnie wykorzystywane były 
wszystkie luki regulaminowe i zawod­
nicy w pogoni za cennym i ułamkami 
sekund mieli do dyspozycji coraz 
bardziej udziwnione wehikuły.

Intenćjądzialaczy UCI jest dopro­
wadzenie do sytuacji, w której kola­
rze ścigaliby się na rowerach dostęp­
nych w sklepach dla wszystkich.

Kolejne innowacje, zarówno 
materiałowejak i konstrukcyjne zmu­
siły wiele narodowych związków do 
wycofania się ziywalizacji, głównie 
z konkurencji przeprowadzanych na < 
torze. Zakaz dotyczy przede wszyst­
kim ramy roweru przypominającej 
trójkąt. Zabronione będzie także za­
stosowanie zmniejszonego przednie­
go koła, dzięki któremu zawodnik 
mógł przybierać prawie leżącą po­
zycję, zwłaszcza w jeździ e na czas.

Przeciwko stanowisku UCI za­

protestował j eden z konstruktorów, 
Harald Schaale z berlińskiego Insty­
tutu Badawczego (FES), mówiąc „z 

"każdą innowacją staramy się, wyko­
rzystując siłęmi^ni oraz aerodyna­
mikę, jeździć narowerzejeszcze szyb­
ciej - taka jest przecież istota sporto­
wej rywalizacji*’.

Ostatnia decyzja UCI nie spro­
wadzi konstruktorów niemieckich 
do roli bezrobotnych. Wprawdzie 
stare rowery zostaną odstawione 
do lamusa, to jednak olimpijski 
start w Sydney stawia przed kon­
struktorami nowe wyzwanie: do­
pasować nowoczesną technikę do 
starych schematów.
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Kolejny tragiczny w skutkach wybuch petard w Meksyku

Śmiercionośne fajerwerki
Co najmniej pięć osób zginę­

ło w poniedziałek wieczorem w 
wyniku eksplozji petard, sprze­
dawanych nielegalnie w sklepie 
spożywczym w meksykańskim 
mieście Nuevo Laredo, w pobliżu 
granicy z USA.

Do wybuchu doszło późnym 
wieczorem - odgłosy eksplozji 
słychać było w odległości kilku 
kilometrów: Budynek sklepu zo­
stał całkowicie zniszczony - ol­
brzymie kawałki muru spadały w 
odległości kilkunastu metrów i 
zniszczyły całkowicie dwa pobli­
skie domy a kilka innych poważ­
nie uszkodziły. W kilkanaście mi­
nut po pierwszym wybuchu sły­

chać było odgłosy dalszych eks­
plozji. Z informacji policji meksy­
kańskiej wynika, że wiele osób 
zostało rannych - konkretnej licz­
by jednak nie podano. W końcu 
września w miejscowości Celaya 
miała miejsce identyczna tragedia 
- w wyniku wybuchu czterech ton 
petard i materiałów wybucho­
wych , sprzedawanych w sklepie 
ze słodyczami, zginęły 63 osoby 
a kilkaset odniosło obrażenia. 
Władze zapowiedziały wówczas 
likwidację nielegalnych punktów 
sprzedaży petard, jednakże - jak 
okazało się w poniedziałek - w 
praktyce niewiele w tej sprawie 
zrobiono.

Tragiczna śmierć dyrektora zakladówzbrojeniowych ■ ■■ . ■ ..... ■

Zaw ió dł spadochron
Dyrektor jednego z głównych 

zakładów zbrojeniowych Rosji 
poniósł śmierć, kiedy podczas 
skoku nie otworzył mu się spado­
chron - podano we wtorek w Mo­
skwie.

Jewgienij Kiriuchin był dyrek­
torem zarządu zakładów lotniczych 
Progress w miejscowości Arse- 
niew na rosyjskim Dalekim W scho­
dzie. W piątek dokonywał siódme­

go w swym życiu skoku spado­
chronowego. Główny spadochron 
zawiódł w czasie skoku, gdy Ki­
riuchin znajdował się już zbyt bli­
sko ziemi, by skorzystać z rezer­
wowego spadochronu.

W zakładach Progress produ­
kowane sąm.in. najnowocześniej­
sze rosyjskie helikoptery bojowe - 
dwusilnikowe Ka-50, nazywane na 
ZachodzieCzamymi Rekinami.

Indie. Caleutta. Indyjskie kob ie ty oddają ho łd  dziewczynce, która je s t  przebrana za Bogin ię  Durga, h induski 
sym bol siły. P owyższy rytua ł nos i m iano Durga Puja. 10-dniowe św ięto społeczno-relig ijnejest obchodzone w  całych 
Indiach    FotE P A -E LT A

Rekordową sumę pięciu mi­
lionów dolarów zapłaci wytwórnia 
Disneya za scenariusz filmu za­
tytułowanego „Unbrea kable”.

Jego autorem jest 29-letni Ni- 
ght Shyamalan, scenarzysta i reży­
ser pochodzenia indyjskiego, twór­
ca filmu „The Sixth Sense” (Szósty 
zmysł), będgcego jednymznajwięk­
szych sukcesów kasowych Holly­
woodu. Zarobił on już w tym roku

Rekordowy scenariusz
250 milionów dolarów. Shyamalan 
wyreżyseruje też swój nowy film, za 
co otrzyma osobne honorarium, tak­
że pięć milionów dolarów. Będzie to 
dreszczowiec. Według cytowanych 
gazet hollywoodzkich najdroższy 
dotychczas scenariusz filmowy, au­
torstwa Shane Black, napisany do 
filmu „The Long Kiss Goodnighf ’ dla 
wytwórni New Line Black w 1994r., 
kosztował trzy miliony dolarów.

Prace nad nowym zdefiniowaniem granicy ubóstwa

Więcej biednych w  USA
Niewykluczone, że w USA o wiele milionów wzro­

śnie oficjalna liczba ludzi żyjących poniżej granicy 
ubóstwa. TYwają bowiem prace nad ponownym zdefi­
niowaniem tej granicy.

Obecnie/Wyznacza ją  roczny dochód poniżej 
16.600 dolarów dla czteroosobowej rodziny. W ze­
szłym miesiącu do kategorii biednych, a tym samym 
uprawnionych do pomocy z budżetu federalnego, 
zaliczało się 12,2procent Amerykanów. Formuła okre­
ślania granicy ubóstw a pochodzi jeszcze z 1965 roku 
(prezydentem był wtedy Lyndon B. Johnson) i nie 
była dotąd rewaloryzowaną ponad inflację.

Według poniedziałkowego „The New York Ti- 
, mes”, gdyby przyjęto proponowaną obecnie wer­
sję, określającą granicę ubóstwa na poziomie 19.500 
USD rocznie dla czteroosobowej rodziny, w katego- 

- rii tej znalazłoby się 17 proc. Amerykanów - 46 mi­
lionów ludzi.

Morderca rozwiązał problem w wypróbowany sposób

Z  trupem w  bagażniku
33-letnl Niemiec zabił żonę, dzieci, po czym po­

pełnił samobójstwo. O tragedii rodzinnej wMalz kolo 
Oranienburga poinformowała na początku tego ty­
godnia prokuratura.

Pikanterii dodaje tej sprawie fakt, że w 1993 roku 
ten sam mężczyzna zamordował swą ówczesną to­
warzyszkę życia. Ze zwłokami w bagażniku samo­
chodu jeździł przez wiele dni po kraju, a został za­
trzymany podczas próby spalenia trupa i siebie sa­
mego. W 1991 roku skazano go na sześć i pół roku 
więzienia. W 1993 roku, kiedy odbywał karę, pew­
na prawniczka zdecydowała się związać z nim na 
stałe. Wzięli ślub. Trzy lata temu urodził im się 
pierwszy'syn, rok temu.- drugi. Podobno ostatnio 
w małżeństwie coś się psuło. Mężczyzna postano­
wił rozwiązać problem w wypróbowany już spo­
sób. Udusił żonę i dzieci, po czym powiesił sj.ę ńa 
strychu.
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6.00 - Dzień dobry. 730  -  S. 
‘Teletubbies”. 7.55 - Milioner.
16.00 -Program o dyrygencie A. 
Żiuraitiśie. 16.30 -  Żywa histo­
ria. 16.50 - Wiadomości (ros.).
17.00 -Program białoruski. 17.20 
- Magazyn “Mare Balticum”.
17.45 - Magazyn “Styl”. 18.15 - 
Program ekologiczny. 18.45 - 
Wiadomości 19.00 - Rejon szi- 
lalski. 1925 -Telekatalog. 1930- 
Program aktualności “Bez po­
średników”. 20.00 - S. ‘Teletub­
bies”. 2030 - Panorama. Sport 
Pogoda. 21.00 - Program publ. 
2130 - £. “Bezskizydły ptak” .
22.20 - W  święcie filmu.22.40 - 
Chwile tysiąclecia. 23.00 - Wia­
domości Pogoda.

6.00 - Poranne koło. 8.20 - 
Prosto i jasno. 830 - S. “Miło­
sne więzy”. 9.15 - S. “Bez domu 
jest źle”. 9.45 --S. “Oszustwo”. 
1030 - Nurty. 11.15 - Perspek­
tywy. 11.25 - Program kulinar­
ny. 11.35 - Nasze zwierzęta.
12.00-K oło formy. 12.35 -Pro­
gram kulinarny. 12.45 - S. “Cza­
rodziejka” . 13.10 - Babie lato.
14.00 - S. “Kamila”. 14.50 - Zło­
ta parka. 15.35 - Co powiedzą 
ludzie. 16.00 - S. “Miłosne wię­
zy”. 16.45 - S. “Bez domu jest 
źle”. 17.10 - S. “Oszustwo”.
17.55 - Program kulinarny. 18.05 
-  Telegra. 18.10 - S. “Kamila”.
19.00 - W iadomości 19.30 - 
Wybacz. 19.45 - Program o ko­
szykówce. 20.00 - Koszyków­
ka. “Alba” Berlin - “Źalgiris” 
Kowno. Podczas przerwy i po

transmisji Cd programu o koszy*
|  kówce. 21.50 - Prosto i jasno.

22.00 - Wiadomości 22.15 - S. 
“Murphy Brown”. 22.40 -  S. 
“Klown”. 23.25 - S. “Nikita” .

^ B T V

6.00 - Spojrzenie. 6.20 - 
Krwawa fala. 6.30 -  Program V. 
MatuleviĆiusa. 7.00 - S. “Niespo­
kojna dusza”. 7.45 - S. “Kamila i 
Nano”. 830  - S. “Cygańska mi­
łość”. 9.20 -  Ś. “Komisarz Szy­
mański”. 11.00 - Program V. Ma- 
tuleviÓiusa. 11.30 - Rowerowe 
show. 11.40 - S. “Na zdrowie”. 
12.10 - S. “Szczury wodne”.
13.00-Rodzinna telegra. 13.30 - 
Walka słów. 14.00-Telegra. 1430
- Program V. Matulevićiusa. 15.00
- Najlepsze piosenki “Pukasu”.
16.00 - S. “Niespokojna dusza”.
16.45 - Wiadomości. 16.55-Ro­
werowe show. 17.05-S. “Kami­
la i Nano”. 17.55 - S. “Cygańska 
miłość”. 18.45 - Wiadomość'. 
Sport. Pogoda. 19.10 - Krwawa 
fala. 19.20 - TV dla kobiet i 9.55
- “Perlas”. 20.00 - Rowerowe 
show. 20.10 - Gra ‘Tuzin”.20.35
- Liga Mistrzów UEFA. “Valen- 
cia CF” Hiszpania - “FC Bay- 
em” Monachium Niemcy. 22.30
- Spojrzenie. 22.50 - Rowerowe 
show. 23.00 - Liga Mistrzów 
UEFA. 0.10 - Dla rybaków. 0.35

• - Krwawa fala. 0.45-6.00 - DW

binsonów”. 13.15 - S. “Morder­
czyni wampirów”. 14.00-S .“Jes- 
sica Fletchef’. 14.50 - Filmanim
15.15 - S. “Sprawy Rockfordów”.
16.00 - 3 minuty. 16.05 - S. “Bez 
ciebie”. 17.00 - S. “Niewolnica 
Isaura”. 17.40 - S. “Uroczy i dziel­
ni-”. 18.05-“Metropol”. 18.10-S. 
“Rosalinda”J  9.00 - Wiadomości 
1920-Sport. Pogoda. 19.30-Bez 
tabu. 20.00 - S. “Patrol słonecz­
ny”. 21.00 - S. “X-Files”.21.56 - 
Wiadomości 22.05 - S. “Mille­
nium”. 23.00-S. “Żonaty i zdzieć- 
mi”. 23.25 - S. “Prawo'i potzą- 
dek”.

6.2Ó-Teleshop. 6.55 - S.“Nie­
bo Afryki”. 7.15 - Film anim. 73  J
- S. “Rosalinda”. 8.20 - S. “Bez 
ciebie”. 9.50 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 10.15 - Teleshop. 10.30 - S. 
“Odwrotna strona miłości”. 11.15
- Program “Szczerze Wasza Algi- 
mantaŹukauskiene”. 11.40 - Sek­
tor X. 12.05 - S. “Ekspedycja Ro­

12.30-Stolica. 12.50-Towa­
ry i usługi. 13.00 - Z  Moskwy. 
13.05 - Dziękuję za zakup. 1330 

v- S. “Po prostu Maria”. 14.25 - 
Krótki kurs. 14.45 - Znak jakości
15.00 - Z  Moskwy. 15.10 - To­
wary i usługi. 1520-Miejsce spo­
tkania z A  Szarapową. 15.40 - 
Kanał muz. 16.10 - Patrol drogo­
wy. 1625 - S. “Grace w opałach”.
16.55 - Podoba się - oglądaj. 17.05 
-S. “Robin Hood”. 18.00-Z Wil­
na. 18.15-Towary i usługi. 18.25 
- Miejsce spotkania z A. Szarapo­
wą. 18.40 - Ja sama. 19.40 - Z 
Moskwy. 20.05 - TV Znad Wi- 
liL20.35 - Pizedstawia“Anykscią 
vynas”. 20.45 - Patrol drogowy.
21.00 - Z Moskwy. 21.15 - Cytat 
dnia. 2125-S. “Grace w opałach”.
22.00 - Z Wilna. 22.15 - S. “Po 
prostu Maria”. 23.05 - Krótki 
kurs. 23.20- Kanał muz.23.50- S. 
“Erotyczne wyznania”. -

16.30 - Bądźmy zdrowi.
17.00 - S. “Umrzeć dwukrotnie”.

17.50 - Warto odwiedzić. 17.55 - 
Puls Wilna. 18.05 - Proponuje­
my. 18.10 - Kiermasz darów je­
sieni. 18.40-Zadzwoń i pozdrów.
19.00-Wiadomości (poL). 19.10
- S. “Umrzeć dwukrotnie”. 20.00
- Program publ. 2030- Warto od­
wiedzić. 20.35 - F ilm  fab. 
‘W ieczny mąż”. 22.00 - Maga­
zyn medyczny. 22.10 - Propo­
nujemy. 22.15 - Puls Wilna. 2225
- Wiadomości (poi). 2235 - Na 
drogachRosjj.

O P T

15.00 - S. “Serca trzech”. 
16.00,2235 -Wiadomości. 16.25
- Show masek. 17.00 - Człowiek 
i prawo. 17.40 - Pogoda. 17.45 - 
S. “Napoleon i Józefina”. 18.45 - 
Dobranocka. 19.00 - Czas. 20.00
- Film fab. “Afera Toma Crow- 
na”. 21.55 - “Jak być Napole­
onem”.

' 15.00, 17.00, 19.00, 23.00 - 
Wiadomości. 15.20-Wieża. 15.55
- S. “Komisarz Rex”. 17.30 - S. ■ 
“Dyrektoriat śmierci’ ’. 18.25 - Sam 
sobie reżyserem 19.45 -Film fab. 
“Skrzydła gołębicy”. 21.40 - Wy­
bór, 22.15-Kino+TV.

t v p o l o n /a

6.00 -  Kawa czy herbata.
7.45 -  Dziennik krajowy. 8.10
-  Sport-telegram. 8.15 -  Kra­
sow skie Przedmieście 27.8.25

i .  Giełda. 8.30 -  Wiadomości.
' 8.42 -  Prognoza pogody. 8.45

-  Ludzie listy piszą. 9.05 - 
„Klan” -  serial prod. poi. 9.30 /
-  Ala i As. 9.55 -  „M iłosier-. 
dzie płatne z góry” - dramat 
obycz. prod. niem. 10.50 - Pre­
mierzy. U .20-P oczet Regio­

nów Polski. 12.00 -  Wiado­
m o śc i. 12,15 -  G ościn iec .
12.45 - „Klan” - serial prod. 
pól. 13.10-M ó w i się... 13.30
- Krzyżówka szczęścia - te­
leturniej. 13.55 -Zaproszenie
- p ro g ram  k ra jo z n aw c zy .
14.15 -  W ie śc i,po lonijne .
14.30 -  Oto Polska. 15.00 -  
Wiadomości. J  5.10 -  Uczmy 
się polskiego. 15.45 -  Kwa­
drans na kawę. 16.00 -  Pano­
rama. 16.10 -  Rower Błażeja.
16.15 -  Teleexpress Junior.
16.20 H RowerBłażeja. 17.00
-  Teleexpress; 17.15 — Ala i 
As. 17.45-M agazyn  olimpij­
ski. 18.10 -  M agazyn tury­
styczny. 18.40- G o ść  Jedyn­
ki. 18.50 -  „K lan” — serial re lax  
prod. poi. 19.15 -  Dobranoc­
ka. 19.30 -  W iadom ośc i.
19.55 - P rognoza pogody.
19.58 - Sport. 20.00 -  „Łzy 
m in is tra” - seria l sensac.- 
obycz. prod. szwed. 20.45 -  
Piosenki z autografem. 21.30
-  „Msza z  księdzem Jefzym ”
-  film dok. 22.10 -  Przegląd 
prasy polonijnej. 22.40 - Pa­
norama. 22.53 - Prognoza po­
gody. 23.00 - Forum. 23.45 - 
Pegaz tygodnia. 24.00 — Mo­
nitor Wiadomości. 0 .3 0 -  Ma­
gazyn turystyczny. 0.55 -  
„Klan” -  serial prod. poi. 1.20
-  „P rzy g o d y  R ozbó jn ika  
Rumcajsa” -  serial anim. dla 
dzieci. 1.30 -  Wiadomości.
1 .55-Sport. 1.59 - Prognoza 
pogody. 2.00 -  „Łzy ministra”
-  serial sensac.-obycz. prod. 
szwed. 2.45 -  Piosenki z au­
tografem. 3.30 -  „Msza z księ­
dzem  Jerzym ” - film dok. 4.10
- Przegląd Prasy Polonijnej.
4.30 -  Panorama. 4.42- Pro­
gnoza 'pogody. 4.45 - Sport- 
telegram. 5.00 - Forum. 5.45 - 
Pegaz tygodnia.

6.00 - Piosenka na życze- 
n ię. 7 .00  - „Ś w iat w edług 
Bundych” - ameryk. serial 
komed. 7.30 - Polityczne graf­
fiti. 7.35 - „Batman” - serial 
anim. dla dzieci. 8.00 - „Cza­
rodziejka z Księżyca” - serial 
anim. 8.30 - „Tarzan” - ame­
ryk. seria l przygód. 9.00 - 
„Jak dwie krople czekolady”- 
serial USA. 9.30 - „Paloma” - 
meksyk, telenowela. 10.15 - 
Real TV. 10.30 - „Renegat” - 
ameryk. serial sensac. 1130 - 
„Legendy Kung-Fu” - ameryk. 
serial sensac. 1230  - Disco 
re la x . 13.30 - M iło ść  od 
pierwszego wejrzenia. 14.00 
- Bumerang. 14.30 - Moto- 
wiadomości. 15.00 - „Godził-1 
la” - serial anim. dla dzieci. '
15.30 - Informacje. 15.45 - 
„Po prostu m iłość” (Brazy­
lia). 16.45 - „Xena, wojowni­
cza księżniczka” - ameryk. 
serial przygód. 1735 - „Mop- 
ta l k om bat” - se r ia l USA.
18.30 - Super Express TV.
18.45 - Informacje. 18.50 - 
Prognoza pogody. 18.55 - „Pa­
loma” - meksyk, telenowela.
19.45 - P rognoza pogody. 
19.50 - Real TV. 20.00 - ,,Ro-' 
dżina zastępcza” - poi. serial 
komed. 20.35 - „Tata i małola­
ta” - komedia USA. 20.50 - Lo­
sowanie Lotto i Szczęśliwego 
Numerka. 22.20 - „Przyjacie­
le”  - serial komed. 22.50 - Wy­
niki losowania Lotto. 22.55 - 
Informacje i biznes informa­
cje. 23 .10 - Prognoza pogody.

—— — i Polityczne graffiti.
LŚwiat według Kiep- 
Ipoi. serial komed. 
Super Express TV. 

00.10 - „Bicie serca” (USA). 
2.10 - Muzyka na bis.

23.15
23.25
skich
23.55
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Chłodno, ale sucho
Dziś na L itw ie zachm urzen ie  

zmienne, bez opadów. W iatr slaby.
Temperatura w nocy od -4 do +1 , w 
dzień 2 - 7  stopni ciepła.

W  Wilnie bez opadów. Tem peratura w nocy pd 0 do -2, 
w dzień 4 - 6 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni bez opadów. Temperatu­
ra w nocy od -3 do +2 stopni, w dzień 3 - 8  stopni ciepła.

Litewskie Radio 
zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30 
do słuchania na falach FM-105,1 Młłz 

i falach średnich 012 KHz 
audycji w  Języku polskim. 
Życzymy dobrego odbioru!

Sprzedajem y sosnowe 
drzwi filingowe. Przywozimy, 
montujemy, dajemy gwarancję.

V ilnius, tel. 23-95-66, 8- 
287-72609. (Zam. 371)

ZSA „MAVIKO” kupuje 
drewno, zabiera własnym  
transportem. Kupuje deski na 
opakowania: 21x95x1200,
21x140x1200, 21x40x800.

Tel. 8(238) 28 630.
(Zam. 360)

Usługi foto i wideo na we­
selach, muzyka, montaż, wyso­
ka jakość, weseli muzykanci.

Vilnius, tel. 64-39-08.
(Zam. 375)

Kierowca, posiadający  
uprawnienie na kategorie A, B, 
C, D, poszukuje pracy.

TeL 48-28-73.

Mogę doglądać starszą oso­
bę lub dziecko.

Tel. 30-30-26.

Firma niedrogo naprawia 
miękkie meble. Jest transport.

Vilnius, tel. 67-80-15.
(Zam. 268)

<5? VERSLO INFORMACIJA
F A K S E IN F O R M A T O R IU JE  Vi!niuje ( 22 ) 2 50707  
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2001 Vilnius, td.; 22780?, 227925, tac: 227203, 227925

#  KURIER
W IL E Ń S K I

TRWA PRENUMERATA
, n a  listopad |  grudzień

W yd an ie  z  d o s ta rc za n ie m  p r z e z  p o c ztę : 

Codzienne -  indeks 0044
1 m ie s .  2  m ie s .
19 Lt 38 Lt

Codzienne dla Inwalidów I , II grupy, emerytów i m ieszkańców 
wsi -  indeks 0227

16 u  32 Lt

Sobotnie -  Indeks 0 1 7 2
3.90 Lt 7,80 Lt 

Piątkowe z  dodatkiem “ Znad W ilii”  (co drugi tydzień) indeks 0255
3.90 Lt 7,80 Lt

“ K u r ie r  W ile ń s k i”  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m

Wydanie codzienne w  księgarniach
S .K ., Auśros Vartq 9
“ Elephas” , 8landq 3 13 Lt 26 Lt 

26 LtW  s zk o ła c h  l3 L t

Prenumerata dla czytelników za  granicą
na 1 m iesiąc - 16 U S D

Konto bankowe: Lietuvos taupomasls bankas, 
Sostines skyrius 
Paśilaićiii klienti| aptarnavimo poskyrls, 
B/k 6 0 1 1 1 , a/s 1 1 2 9 0 0 11 0 2 , valiutlnś s-ta Nr. 1871006099

Zawodowy tłumacz tłuma­
czy specjalistyczne teksty me­
dyczne i techniczne z języka pol­
skiego na rosyjski.

Teł. 62-92-32.

Osoba samotna, w zamian za 
pomoc w pracach domowych, 
przyjmie na mieszkanie starszą 
inteligentną osobę tub dziew­
czynę.

Tel. 32-19-98, prosić Wła­
dysława.

Młody mężczyzna poszuku­
je pracy stróża lub ładowacza.

Tel. 64-37-66. .

Młoda dziewczyna szuka 
pracy sekretarki, ekspedientki 
lub pokojówki hotelowej. In­
tymne - nie proponować.

Tel. 41-09-12, 34-60-15.

Niedrogo fotografujemy i 
filmujemy wesela oraz inne 
uroczystości.

Teł. 57-28-15, 8-288-10145.
(Zam. 203)

Przedsiębiorstw o litew - 
sko-irlandzkie zatrudni wy­
kw alifikow anych krawców. 
Praca na dwie zmiany.

Vilnius, tel. 33-56-64.
(Zam, 376)

Wyniki losowania z dnia 
18 101999 
Nr 1228

'• '. ,1 0  4 2 - u M l 24 1132 33- Wm
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Opony samochodowe, rower owe i Inne 
UAB  części samochodowe
UEUIONTA Montowanie, wyważanie i 

naprawa opon do 
mikroautobusów 

I samochodów 
osobowych.

m  Wymiana olejów.

Kalendarium
* Środa (20.X) je st 293 

dniem 1999 roku. Do 2000 
roku pozostało 72 dni.

* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny: Ireny, Jana, 

Kleopatry, Witalisa.
* Wschód Słońca - 6.56, 

zachód -17.10. Długość dnia 
10 godz. 14 min.

* Księżyc. Przed pełnią - 
od 17 października.

KURS WALUT
Bank Litewski 
Oficjalny kurs 

na 20 października 1999 r. 
Relacja lita do walut obcych 

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut. 
Dolar USD 4,0000
UEeuro 4,3332
Dolar australijski - 2,5820
100 tys. rubli
białoruskich ‘ 1,1034 
Korona czeska 0,1173
Korona duńska 0,5828
Funt brytyjski 6,6844
Korona estońska 0,2770
100jenówjapońskich 3,7961 
Dolarkanadyjski 2,6779
Łat łotewski 6,9832
Złoty polski 0,9719
Korona norweska 0,5182
Rubel rosyjski 0,1547
Korona szwedzka 0,4901
Frank szwajcarski 2,7274
100 tys. lirów tureckich0,8531 
Gnwna ukraińska 0,8639
100 forintów
węgierskich 1,6748
10 tys. rumuńskich lei2*3931

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za )  euro)
0,787564 fimta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry Włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 maiki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Służymy radą w  spra­
wach wykupił przez pań­
stwo i reprywatyzaćjł zie­
mi, lasów, zbiorników Wod­
nych w  powiecie wileńskim. 
Możemy kupić.,

Vilnius, tel. 334576 w godz. 
9.00-11.00i 15.00-17.00; 429634, 
420492 'Wieczorem.

*  KURIER
WILEŃSKI

Wydawca ZSA .Kurier Wileński" 
Drukuje SA „Spauda*
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